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yalszy spadek dolara i funta 
Roosewelt czeka ze stabilizacja na wzrost cen 

PARY 2, 30.8. Na wczorajszej giel 
d/!e do «r doznał dalsze) zniżki. (>• 
•Jagając notowanie 17.79. Jedno-
czesnle spadł również kurs funta 
»zterllni;a do M..K) Ir. 

Rńwn uczesnle wszystkie akcje 
oraz rei ty uległy /wyżce. 

Od kokieterii - do czynów 
Sanacja stosunków polsho-ędańshicb 

Zast«ca -komisarza generalnego! mieszkałych w Gcańsktt. 
• Gdańsku dr. Stefan LalickiJ Prezydwf Senatu oświadczenie 
>ie wczoraj do prezydenta ' przedstawiciela kem i sar ja tu gene-
idanskiego p. Rauschninga ralnego przyjął .io wiadomości i 

' przyrzekł rozpatrzyć szczegółowo 
wypadki nadużyć oraz rozstrzyg­
nąć je w myś! zasad równoupraw­
nienia ludności poskiei na terenie 
W. M. Gdańska. 

R. P. w 
łgtosił 
Senatu 
z interwencja 

reg polwtadnych mu organów w 
stosunki 
oraz osć b narodowości polskiej. za-

LONDYN, 30.8. Wiadomości otrzy 
mane wczoraj z Cijty londyńskiej z 
Nowego Jorku wskazują na to, że 
rozmowy gubernatora Banku An­
gielskiego Normana z Rooseyeltem 
nie zaprowadziły daleko, 

Prezydent Startów Zjednoczo-
ity dali 
Startóv 

w sprawie nadużyć. 
ostatnio przez s/e-

do ohywateli polskich 

„PoUia obrony państwa" 
w Portugalii 

PARVz, 30.8. Agencja Hava-
sa donC'si z Lizbony o utwrwze-
niu pofi :ji obrony państwa, która 
obej-mle nadzór nad życiem poll-

tycznem ] spoteczjnem kraju oraz 
cudzoziemcami, przebywającymi 
na terytorjum republiki portugal­
skiej. 

Niepokój w Tokio 
Skrzydła sowieckie nad Syberią 

TOKIO. 30.8: Reuter donosi, ze 
według wiadomości. takie ukazaiy 
sit w trasie łuteiszei Dochodzą­
cych ze iródel miarodajnych, zbrój 
M siiv sowieckiej w Syberji 
wschodnie! wynoszą w danej 
chwili wiecei niż oolowe calei ar­
mii ianoisk ci. 

-):*:(-

Sowiecka eskad a Dowietrzna li­
czy 300 samolotów, wśród których 
ciężkie samoloty bombowe stano­
wią poważną liczbie. 

Według ogó!neg> mniemania ko"i 
centracja sowieck eh sit zbroinych 
ma charakter defensywny, nie-
mniei iednak nieogkoi ona Tok o. 

Austrja tworzy milicję 
dla obrony przed Niemcami i 

WJEDjfefi, 30.S. Według doniesień 
prasy tutejszej, zapowied/Jane 
przez miiistra wojny Vaugoin stwo 
rżenie stiłej milicji w Auslrji urze-
ezy wistr icme zostanie już w naj-
b'i*szym. czasie, Wkrótce ogioszir-
ny będzlp pobór do milicji austrjac 
ki ej. 

„Relchfenosf" donosi, ii prowa­
dzone o Idawna rokowania dyp^o-
natyczn i doprowadziły do uzgod­
nienia p< glądów na austriacki pro 
ie-kt stwirzenta milicji, który to 
projekt postał przyjęty przez rzą­
dy. 

BERLjN, 30.8. Półu rzędowa „De 
Bfejche Ctolomatischpolitische Kor-
respondfnz" stara się udowodnić, 
#e razi udoya austriackiej sity 

zbrojnej jest poevt ałceniem podsta 
wowych postano vień 5-ej części 
traktatu w St. Gef-main. Półurzedo 
wy organ kończy swój artykuł u-
waga: 

— Decyzja Austrji oraz obojęt­
ność z jaką została ona przyjęta 
przez sygnatariuszy traktatu w St, 
Germain dowodzi, że wojskowe po 
stanowienia traktatów pokojowych 
są Już przestarzali. 

„Deutsche Tages Ztg." zauważa, 
że Austrja nie polrzebuje obawiać 
się na terenie Genewy zarzutu 
gwałcenia traktatów, gdyż cei 
wzmocnienia armji jest aż nadto 
oczywisty, a ostrze jego jest zwró 
eon* przeciwko Niemcom. 

nycli nie dał się przekonać wywo­
dom Noimana 1 Irwa w dalszy-n 
Ciągu na :em samem stanowisku, że 
stabilizacja dolara Jest przedwczes 
na. dopól;! ceny w Ameryce nit o-
zyskają należytej wysokości. 

Roo-sei-elt nie zgodzi! sie rów­
nież na j ropczycje Normana co dc 
wspólnego dysponowania fundu­
szem wyrównawczym celem utrzy 
mania o :wnej równowagi między 

szterlingiem a dolarem, 
pozoslaie przeto niezmie-

zlolo Sodą niosły jedynie banld fede­
ralne. Po ilptywic trzydjltstujdni nikt 
nic b<xizi« miał prana posradaiiia zto-
lycli itinnci lub zlola w sztabach lub 
cerlylikatń^. opiewających na ztoto, 

Rozporza;dztni« przewiduje karcza 
itiepritsirztKa-iite przepisńw docliodzą 
cą dO(in.0O0 dolarów lub te*. 10 lat wie 
lieniaJ 

Zniesienie embargo I kdnpczcsu* 
zarz.idztnii z.-ikazulące grornadienia 
żto;a 
mej r̂ zi-dt-ncji Roosevelta Hyde Parku 
przed 

wstijly nagk osloszanc w t«t-

wyjazdara prezydenta 

i Dzieci polskie w Gdańsku 
wtłaczane do organizacji hitlerowskiej 

Brutalne pobicie ucznia 
GDASSK. 30.8. W bzkołe scnie-l 

kle] dla Polaków gdafiskicn w Orni 
ni nauczycieli gimnastyki [Renklu-
siłowa) zmusić polskich chłoncow.| 
by wstaptll do hitlerowskiej orta 
nlzaejl młodzieży, 

Kiedy IchtOfcy się temu sprte 
ciwili. Renk ooiecit citerem t n chi 
zgłosić iię oo niej o. wiedz ącJ 
czetn to grozj, chlop<:y nije s t w f j 
się. 

Na naiteptifcj lekcji Kim ha Myk z 
liczby tyfch^^ech clilopcód- obeciy| 
by), tylko jeden Bcfnhaifd Ptath. 

:f-

>ożar zbiorników naftowych 
Groźna syfnacta w Drohobyczu 

BORY>ŁAW, 30.8. GroiŁny pr* 
far w rtfmeri „Nafta" w Drdho-
Łyczu, nileżacei do koncernu ..Ma­
łopolska' . wybuchł wczorai o 
godz. 20|15 i objął kilka zbiorni­
ków nadełnionvch eazplina i ben­
zyna o jacznei pojemności okoio 
Id cystern. » 

Sytuadia byta niezwykle groź­
na, edyi w bezDośredniem sasiedz 

twie oenla smajdowalo sie tólka 
zbiornków. naoełhionych benzyną. 

W akcji ratunkowej wzlely u-
dziat wszystkie straże pożarne z 
calesłi zagłębia naftowego w ilo­
ści 5 oddziałów oraz straż pożarna 
ze Siryja-

Okoto północy t ogiefi zosta! u-
easzomy. Straty wynoszą kilkadzie 
siat tvsiecv zfotycli. 

funtem 
Sytuacja 
a Jona. 

Wiadobioici te wpłynęły na giel 
dę londyńską i i;ena zjota wzrosła 
o 8 pensiw, dochodząc do maksy­
malnej c ny w ciągu tego roku lii 
szylingów 4 i pó) pensów za un­
cję. 

Kur* f:'(i:;i s-żierlinga wobec wa­
lut złotych pozostał niezmieniony. 
natomiast Ltirs dolara do funta 
spadł do 4.57 dolarów za itint. Go­
rączka Rieidowa w kierunku sku­
pywania akcyj kopalni złota trwa 
nadal. 

LOND ffl, .30.8. Z W:tszyt!itt(*iu 
donoszą: Wobec licznych pogłosek. 
dotyczącj-ch z jednej strony czę­
ściowej stabilizacji dolara, z dru-
giei zaś lalszego spadku kursu, w-y 
dano z Białego Domu komunikat w 
sprawie )olilykr walutowej Stanów 
Zjednocz my eh, w którym podkres 
łono. Iż przed upływem roku nie 
można rtyśleć o stabilizacji dolara. 

Jednocześnie stara się jednak 
rząd utnymać wahania dolara w 
możliwie na.imniejv.ycb granicach 
ażeby nie szkodzić odbudowie a-
merykańskiego hnoditt zagranicz­
nego. 

W międzyczasie"" rząd Sianów 
Zjednoczonych zajmie się opraco­
waniem Mtoksztattn zagadnień wa 
lutowyc!:. przyczem dążyć będzie, 
do utwo -zonia nowej Jednostki, o-1 
partej o parytet złota, której siła 
nabywcza nie byłaby narażona na 
wsłrzasj . Jakim uległ ostatnio do­
lar złoty 

H>nfroła zlof4» 
NOWY JORK. 30.8. Prezydent 

Rooseve t upoważnił skarb pań­
stwa do przyjmowania na sltład w 
celach surzedaży złota, wydobyte­
go na terenie Stanów Zjednoczo­
nych, Rozporządzenie to opatrzone 
jest szengiem warunków. 

Znosz:c embargo na złoto i do­
puszczaj te wolny obrót, prezydent 
Rooseve t daje tern samem: przed­
siębiorą m górniczym możność uzy 
skania wyższych cen zagranica. 

Roosevdt zarządził Jednocześni?. 
aby każpy, kto posiada złoto, czy 
to w sztabach lub w kawałkach, 
lub też (certyfikaty opiewające na 
złoto, ujawnił cała sumę w ciągu 
15 dni w] urzędach skarbowych, któ [ Kanclerz Rzeszy Hiller, prezydent yon H:ndenbmijj i premier deiing 

na dłoni odbity krwawy wielki pą 
cherz. Rcnk uświadczy) chłopcu 
przytem. ie tym prawdziwym nie* 
niłecklm kijem nauczy go sluchad 
rozkazów. Rcnk groiil, że pozosta­
li chłopcy dostana „drugą porcję", 
skoro sio tylko zjawia. 

W związku z tern brutalnettl za« 
chowaniem się nauczyciela. rodzlCo 
posz-kodowanego chłopca wystoso 
wali do mucier/y szkolnej pismo, 
w którem stwierdzają że polscy 
rodzice nie dopuszcząrhy Ich dzto-" 
cl usiłowano biciem wtłaczać w 

W [czasib lekjcjl nauczyciel Rdnk I szeregi hitlerowców i proszą o 
długim klfe/n | zbił pol dłoni Ptadha| wszczęcie odpowiednich kroków w 

re maia )rzyjmowad złoto na skład 
NOWY JORK M.8. WedTue rozporzą 

dzenia p: ezydenta Roosevelta, dopu-
siciającego wotny obrńt zlotem — zło­
to może być sprzedawane jedynie za­
granicą lub osobom, które ogłosiły za 
potrzebowanie dla celów przemysło­
wych I ul artystycznych. 

Zostań i wydane nowe zarządzenia 
zabrania! 3ce gromadzenia złota.. Dla na 
bycia il< ti przez poszczególne osoby 
hib insty lucie potrzebne beda specjal­
ne pozwolenia, bez pozwoleń-nabywać 

nian ii-siacyinych . uroczystościach 
Tannenberglem, związanych i MCHISR pogrtfmn armfi Samsimowa przez tl:ndcnburga. 

: 
M 

7 Zuchwałe wykradzenie 
ta austriackie z więzienia 

WIEDEŃ. 30.8. - Tel. wt. — Ca 
la Austria pozostaje dziś pod wra 
żeniem zuchwałego wykradzenia 
r w;azienia w Intlshrucku orzy-

I ^ZN.LM. 30A — Tęl.-wł. — 
Po<nań nie przestaje niówić. 0 
wikflłcich nadużyciach. pooetnia-
nVLh orzsf-Drokurenta oddziału r>p 
zfihńskieto Banku Handlowego w 
V.rszav;fe. Tadeusza Wróblew-
sk -eo. ' 

1 k> filj poznańskiej banku orzy-

i o 
r 

resztowanie błękitnej damy 
Rujnowała oddziat poznański Banku Handlowego 

na<zelne władze bankowe z 
:av v i przy Domocy bucha) 
- eksoertów badaia rozniia-

JZIJ VĆ. 
na izenia. Wróblewskiego. ;a 

• lo :onvw'a! defraudacvi z oo-
-» Jt ni; k ego uposażenia w banku 
nie ( Miwiadaia rzeczywistości. 

Jak istalono Wróblewski za swo 
aa żo i, z domu Lioiecówna. otr^y 
mai JJ.OłO zł posagu i 350 złotych 
renty mjesiecznei. która wypłaca­
na bvła aż do dni ostatnich. 

W baiku Wróblewski pobierał 
-)•*•{-

w ciągu roku 14 pensyj po 700 zt. 
Zarówno o Wróblewskim, tak o 

iego wsoótaiczce Jadwidze Kuczvń 
skiej. która pochodzi z Włocław­
ka. opowiadają w Poznattiu prze­
dziwne historie. 

Kuczyńską znano w Poznania 
ood przezwiskiem ..błękitnej da­
my". Zawsze nosiła ona ubranie w 
barwie błękitnej. Nawet do proku 
ratora ziawiła sie w błękitnym ko­
stiumie i takim samvm berecie l w, 
tern ubf-anru powędrowała dc wie-' 
ziemia, i 

Opowiadała. Ił nawet, gdy mia­
ła iechać z Wróblewskim taksów­
ka. wybierała samochód o niebie­
skim odceniu. Takie lei pokój w 
:uksusowei willi Wróblewskiego 
wvbitv bvł błękitna materia. 

Na życzenie Kuczyńskiej Wró­
blewski urządził aa płaskim dachu 

Jemenie opornych w Marokku 
Wódz tubylczego szczepu pokonany 

PARVl 30.8. Agemcia .,Havasa" 
donos : Rabatu PO poddaniu sie 
groinei o przywódcy jednego ze 
szczepów tubylczych. Saida Skun-
ti. że w eszkodliwiony został ostat­
ni siczi n. stawiaiacy opór oddzia­
łom ffą łeuskim we wschodniej Cze 

Ad-Gór Affasu. Jfierwsza czesM pla­
nu pacyfikacji AlarOkika została u-
końkaona. 

DaJsza akcia wojskowa będzie 
sie rozgrywała ~ w« wschodnich 1 
oołudnowo-wsciodnkii obszarach 
Gór Atlasu. 

swej w: ;i-piękny taras do słonecz­
nych kąpieli. Nawieziono tam bia­
łego piasku i zainstalowano arysz-
mce z ; imna I ciepła wodą. Poza 
tem poirodkp iarasu urządzono o-
brotow; leżak, który bez podnoszę 
^iia sio. >rzy pomocy dżwlgnł obra­
cać mo;«a było w Siad za słoń­
cem. 

W buduarze Kuczyńskiej zamsta 
lowane byty w Ścianach kryte gło­
śniki radiowe. Gdy więc w czasie 
badania policyjnego rozległy sic 
diwięki muzyki, urzędnicy, prze­
prowadzający rewizję, niemało na­
głowili sie. skąd one pochodzą. 

Pozaiem w willi znajdowała się 
sala kkt owa z aparatura. 

Wrótlewski. Jak to było po­
wszednie wiadome, był miłośni­
kiem k na i sam dokonywał zdjeó 
precyzyjnym aparatem kinemato­
graf iezrym. Ostatnio on sam i cała 
jego ro łzina wzięli udział w tnsce-
nizowa tym przez niego filmie, oro 
pagują< ym wielkie korzyScl z o-
gródkóy działkowych. Film ten za­
trzymało także w Śledztwie. 

Wilia, która wybudował Wró­
ble wsk .n ie stanowi iuż Jego wła­
sności. bowiem kiedy zwolniono go 
z wlezienia orzed kilku tygodniami 
przed irykryćiem nowych nadużyć 
zdołał o>n wille sprzedać za 45.000 

Sprzedał ją ze stratą, bowiem we 
dług- jego własnych obliczeń budo­
wa kosztowała przeszło 50.000 zł. 
W rzeczywistości wilia była daie-
ko więcej warta, ale Wróblewski 
otrzymywał od firm budowlanych 
materiał po cenach do połowy zni­
żonych wzamian za umożliwienie 
tym firmom dyskonta ich weksli w 
Banku Handlowym. 

Jesl rzeczą cha rak terystyczna. 
że kómiHie rewiivrtie: które nrżv-
ieidżały do Poznania z centrali 
Banku w Warszawie 1 urzędowały 
nieraz oo-kilka tygodni nie wnadłir 
nigdy na ślad nadużyć. 

Zonę Wróblewskiego zwotnior o 
z aresztu, ponieważ okazało sie. 
Iz nie wiedziała ona o nadużyciach 
męża. Swoie wielkie dochody tfu 
maczyl <>n wobec nfel szcześłlwa 
gra na giełdzie Itrezentaml. ialre 
otrzymuje od firm wzamian za• u-
słu?ri bankowe. 

Wróblewska zeznała, li na wio­
snę tęgo roku mai iel ieidzlł do 
Berlina, ą celem iego wycieczki 
bvło kuono Figur? do wodotrysku 
do ogródka wiltdweern Wróblew­
ski w rozmowie z iona lw:erdzif 
iż w Polsce niczego odpowiedniego 
dostać nie może. 

Wróblewska zamieszkała u 
.swych rodziców przy uL Mateiki 
*••- A w Paauj>i*. 

wfidcy little'rowcfl4 tyroijjWth 
FrJncisz w Hbfera (lofer o ' 
wal w s'ieziepiV'od \2 czerW|f; 
którym io dn>t dokoirano zarhacjhi' 
na orzywódie He mwełmr 
Sterdlegt 

Dziś tkolo godz. 1-et w |n 
przeo tramę wiezunna zar ; 
samochód osobowy, t któreśp 
siedli d\taj njeżczyźfii ttbrarri 
mirnduni Heiłnwehrr spełnjabe 
funkcję policii politycznej on7 Rę. 
den osobnik 'v cvwi|nem nHratjiu 

Przybifli oświadczyli, że nrtv 
wieźli zl sobą areszt snta k ńregr 
poleconej im .umieśi-if w *->?ie 
niti. Qdv bramę wluzienną -ptwo 
r^ono Hi: rzljcili sie na strrfinlk: 
' obezwładnflj go, 

Po sręmrrtnwanlti resztyljishiż-
by przybysze, zabr; ij klucze iv; 
cel w-iezjiennych rwczerr. uivorn 
wądziw<;zv Hofera 7 wiezier|in u 
okowatr go w samochodzie który 
z szafona szybkoścu ruszv( i;-, 
mtasto. 

Miedąynttejiworwo^ciami Sdel 

hitlerowca 
ego ui Innsbrueku 

iMcJi 
l 'hV-
:a | w 

:• 

Wilbl w 

nach i Grtes żandarm usiłował za 
trzymać samochód Cidv jednak 
hitlerowcy nie stanęli- strzelił za. 
nimi dwiifrotnie. 

Wówczas zbiecowie anto załrzT 
maH i rzucili sic piechota do u-
:ii'czki w -irrone trranicy wloskiejL 

Z powodu ciemności ścigaiacy 
eh Jandanm rychło stracił Slaj. 
?e thr>f>\\ krw; w samochodzie t 
ia drodze należy "'nio<knwnć ż» 
L'd*n i hiler/iwców rostal mniVi 

ZawiadrJmione o ucieczce Hofe­
ra wfadze: zaa'arnj(pw*ałT wsjyst-
(te nosterjjnk- grąn^zne Wszelld 
""Ch ig gfanrcy winski.ei • ha war-
•-k'ei 70?tńł w;r-7v-i>.-,nv RAwna-
-TC^nie ?alr7^d70n^ masowe'ir'Łsfl 
ow,?ni.-F hłtłprołi crt\i »• c.iłvn T r 
'ilu Do (tt>d7 «-e- rano ąreszto-

Sarnoclitjff IrfÓTrn 'inrofriK^ZO* 
io Hofera ; na't-7v ^n pewnego ho-> 
'afero kuttea w Knfetemfe -\"to 
;Vnnf sknwsno i nrzL-vylez;ono do 
•nnsbrnćkn. 

Pru źanie 
Wfelha obława w całym powiecie 

J»KUŻANA..30:8. Na terenie gmi­
ny sieleckiei pow. Prużańskicsto a 
w szczególności wsiach Marmo-
szewie. Pobidrzyna, Borki, Wilczę 
Góry pojawiły sie w|Iki: 

Szkody, wyrządzone okolicznym żeremi oowMiu 

Podpalenie w Jędrzejowie 
Zbrodnia rha aresztowana 

KIELCE. 30.8.' Wskutek podba-, 
lenia wybuchł w zjabudowaniacJi 
Państwowego Seminarium Naucz/ 
cielskieao w. Jędrzejowie ootar-
który ziiiszc^ył dwięj sterty zboża 
1 h«>dvoak. zacęhiaiy złiiiem. La. 

włościanom sa znaczne. W ieun 
oniu wilki pożarły 6 owiec. 

Starosta powiatowy w Prużanio 
zorganizował obławę, w któfei 
wzięli udział wszyscy myśliwi i 

leżący do klasztoru w Jędrzejo-

Podpalenia dopuściła sie Helena 
Rabajczyfcpwa, która aresztowa-
no. . . I 

http://na.imniejv.ycb


Wista i Ren 
C u d o w n y r o z w ó j l o tn i c twa ń-

m o ż l i w i k a n c l e r z o m Adpliowi 
Hii lerdwi wygłoszen ie w jed­
n y m dniu d w u p r z c m o w : e i l y; 
d w u ( k r e s o w y c h m l c j s c o w o -
i c l a i l i Rzeszy . W niedzielę p rze 
m a w i a j Hitler u s t ó p pomnika 
wznic 

Kiem r 
wycli 
tern ł) 
l a c h o d 

ionego p o d T a n n e n b e r -
a p a m i ą t k ę walk s i e r p n o -
914 roku ; bezpoś redn io po 
zcleciał a e r o p l a n e m na 
ni k ran iec R z e s z y , by u 

T a n n e r j b ę ł s by t d o w o d e m 
lOłciji i j edności Niemiec" . 

W tych d w ó c h zdaniach t a m y 
o p a s u j ą c y kolista lin-

:ccicj R z e s z y " . ;e 
inper jnm g e r m a n 
sobie w y o b r a ż a 
ego najbliżsi sa-
<oscnbersr. Ciocb-

ne. a 
| ) 0 w 
Nicrrł. 
prz.elo 

s t ó p nomiiika Oermanj i w Nie 
d e r w a dzic nad R e n e m w y g ł o s c 
drugie: p r z e m ó w i e n i e . 

Jes t rzeczą c h a r a k t e r y s t y c z n a , 
te t r eść p r z e m ó w i e n i a w P r u ­
sach W s c h o d n i c h , na w s c h ó d oa 
Wis lyJ nie zos t a ł a p o d a n a do pu­
blicznej wiadomości . . . Z n a m y na 
tominsjt to. co Hitler mówit nad 
Renem... , . 

P o d i T a i m c n b e r g i c m s ł o w a by­
ł y b y f i d o c z n i e zby t r y z y k o w -

moźc i z b y t zd rad l iwe . . . 
! obrażni w ięc 00 mil jonów 
i ł w p r z e m ó w i o n o w y m o w a . 

stukilkudzicsiccii i a e ­
r o p l a n ó w i p rze jazdu oko ło pó ł ­
tora JysiĄca s a m o c h o d ó w :ia 
wsc l idd od Wisty . . . 

Natomias t nad Renem Hitler 
mówi ł tak, aby go u s ł y s z a n o na 
zachód od tej rzeki.. . 

Obie niedzielne manifestacje — 
I ta na w s c h ó d od W i s ł y i t a 
nad Reriein — z w r ó c i ć m u s i a ł y 
o c z y w i ś c i e u w a g ę świa t a po l i ­

t y c z n e g o E u r o p y . Nie u lega z r e ­
sztą wą tp l iwośc i , że tjo b y | o zu 
m i a r e m rządu n iemieckiego. 
„Na Wschodzie — ocenia p r a s a 
h i t l e rowska te oba niedzielne ob 
chody — p r z y p o m n i a n o ś w i a t u 
niedawna, p r z e s z ł o ś ć , k tó ra n u 
s i anowie o najbliższej p r z y s z ł o -

Na zachodz ie z w r ó c o n o u 

k re ś lonem w 
przez ideo logó 
ści s ic ..potęgą 

j ó w , k t ó r y c h 

ka się krąg 
ję Niemiec JTi 
go p r z y s z ł e g o 
skiego, jak je 
Adolf Hitler 1 
telle', Goer ing , 
bcls, Tr ick. 

W k r ę g u tym, w tern kole. za 

Doniosłe echa 
{zmiany polityki Sowietów 

o d k o w e j Europ ie 
h i t l e r y z m u , mie 
i j e d n o ś ć Nie­

miec" . obejmująca s z e r e g kra-
Rzesza nic moż : 

się w y r z e c " . Do tych k r a j ó w na 
leżą: w s z y s l k i * te po ł ac i z ierr i . 
na k tóryc l i poci k o n i e c tygodn ia 
p r z c s z y b o w p l y j e s k a d r y samolo ­
tów i d o k t ó r y c h d o t a r ł o około 
150" s a m o c h o d ó w n iemieck ich ; 
dale j ziemie n a p r e ń s k i c . z a s t r z e ­
żone p l e b i s c y t o w e m u r o z s t r z y g ­
n ięc iu ; w r e s z c i e z iemie nad Du­
najem i w g ó r z y s t y c h p r o w i n ­
cjach Alp aus t r i ack i ch . 

„ P o l e c a i j e d n o ś ć " Niemiec bę 
dzic f ak t em d o k o n a n y m za tem, 
gdy tcir p r o g r a m , s y m b o l c z n i e 
na s z l a k a c h p o w i e t r z n y c h w y r y 
s o w a n y drogą , którą w niedzielę 
p r z e b y ł Hi t l e r z P r u s W s c h o d ­
nich nad w y b r z e ż e R e n u — z o ­
stanie p r z e p r o w a d z o n y . 

Jak m a być p r z e p r o w a d z o n y ? 
o r ę ż n i e ? d y p l o m a t y c z n i e ? p r z e 
j a w a m i woli m i e s z k a ń c ó w tych 
z iem w formif a k t ó w w y b o r -

z y c h ? presją |na E u r o p ę , b y u-
stąpiła żądan iom n i e m i e c k i m ? 

31 S ie rpn ia 1533 r . 

Naczc iy publicysta ..Izwlestji", 
a równe cześnie w p ł y w o w y i ak-
ywny i ołilyk sowiecki. Karol R J 

dek. odl yt przed kilku tygodniami 
podróż rn Polsce. Bawił prze* czas 
lkiś w Warszawie , byt w Odym 

i na Poi lor/.u, zwiedzi! Śląsk, 
Obeci le wysnuwa Karol Radek i 

ego os atniego poznania obecne ' 
Polski, ako publicysta I polityk. 
praklye nc wnioski. 

We w czorajszym numerze mos­
kiewski i „Izwiestji" umieści! ob­
szerny r tykul „Odrodzona Polska 
a Zwiążsk Sowiecki", k tóry nades­
łał równocześnie i do „Oazejy Pol 
sklej". 

Pozytywna wartość ma w a r ty ­
kule Radka oświadczenie, charak­
teryzują :c obecne nastawienie sfer 

mc rząd 
ono 

.Woja-

łucji i 
widzie 
pod 

Sowietach. Brzmi 

i'le 

zd 
słoi. 
niia rń 
istnień 
miel! 
wieck 

Im 

T e g o o c z y w 
Wiedział i metod , jakiemi będzie 
się pos ług iwa ł , nie u jawni ł . Ale 
w s k a z a ł ce le fi l a lne , ob jawi ł p r o 

r a m 
za różn ica mię 

w a g ę t akże na najbliższą p r z y ­
sz łość . . . " 

C o znaczą te ta jemnicze zapo­
w i e d z i ? I o z n a c z a s y m b o l i c z n y 
przernarsz e skad r - l o tn i czych i 
- /war tych kolumn s a m o c h o d o ­
w y c h przez t. z w . przez Niem­
c ó w I k o r y t a r z " na pola z m a g a ń 
pod T jannenberg iem? C o w r e s z ­
cie - 4 man i fe s t ac j a u s tóp p o m ­
n ika p e r m a n j i na zachodn io -k re -
s o w y c h rubieżach R z e s z y ? 

1 s y c $ n 
— zBodtpe z p o s t a n o w i e n i a m i 
Traktjatu i i a w m l j l . l c g o — «rtebfc 
c y t . Który p r ze sądz i o p r z y n a l e ż 
ności 11 p r zysz ło śc i Zag łęb ia Saa -
ry . Już obecn ie z jawia się nad 
Renc jn Hi t ler i z w r a c a j ą c się d o 
delegacji z w i ą z k ó w niemieckich 
z Zagłębia S a a r y w o ł a : 

— Ani Rzesza nie m o ż e się 
w y r z e c w a s , ani wam.n ie w o l n o 
w y r z e c się Niemiec!" 

S ł a w a te p a d ł y w ki lka go -
d * ' n « o u roczys to śc i pod T a n n e n 
berg iem, o k t ó r e j nad R e n e m Hit 
l e r o ś w i a d c z y ł : . 

J e s t z a s a d n i 
d z y t y m p r o g r a m e m „Drangu 

dyjskie j rasy* 

ście Hi t ler nie po 

nacli O s t e n " i I tarcia nad Ren — 
a p r o g r a m e m I r z e d h i t l e r o w s k c h 
Niemiec, od Bi 
ninga. T a m c i 

którz 
nosie 
jed 

Rzą 
becn 
nycl 
zm'en 
SI OS II 
wyply 

Ma 
Lenin 
szła < 
siwa 
W o j 

Karola 

m a r c k a po Brt ie 
s z e r m o w a l i kon 

cepeja germanifeacji S ł o w i a n czy 
R o m a n ó w . Hit! e r nic c h c e „nor 

kaz ić ż a d n y m n 'e 
Germaninem, Na tomias t d ą ż y d o 
zespo len ia w j eden o ś r o d e k 
w s z y s t k i c h ziemi i k r a jów, w k tó 
rycli żyją ludzie „ r a s y n o r d y j -

tim #4b* tć . a s . n w j.tfciii, ' < jŁltoćtefc? rm^ioaimuśc i, 
c h o ć b y o toczen i większością; Ili­
rię ;VxJIeJtfżiv«li -TM. C l . W f l ą 
w t e d y tę rofle o d g r y w a l i , c o nie­
w o l n i c y - heloci w s t a r o ż y t n e j 
Grecji . . . 

Os ta tn ie mani fes tac je p o d Tar, 
n e n b e r g i e m i N t e d e r w a l d e m , na 
w s c h ó d od W i i ł y i nad. R e n e m — 
b y ł y a k t a m i p r o g r a m o w e m i 
T rzec i e j R z e s z i, b y ł y w y m o w -
nemi z a p o w i e d z i a m i , k t ó r e ti-
ś w i a d o m i ć sob e m u s z ą w ł a ś n i e 
ci, k t ó r z y żyją b a -wschód od Wi 
s ły i na zachód o d Renu.. . 

Makabryczni antysemici 
Wyłowienie frumiiy ze swastyką 

BUDAPESZT. 30,8. W pobliżu rrłe-
stu rranciszka Józefa na Dunaju wy-
iowioio wczoraj czarną trumnę, na 
której wklnialy odznaki hitlerowskie 
oraz napis: „Tu spoczywała synowie 
Izrael^". D° trumny włożono szerez o-. 
dezw'hitlerowskich, kióre koficzylys^ 

groźbą vod adres m 2yd6w. 
Trumnę skonfis iowano | przeniesio­

no do prezydium rolicji w Budapeszcie. 
BUDAPESZT, i 0.8. W ciągu ubegtel 

nocy doszło w n lejscowoJcl Raab do 
manifestacji ant: semickie], w czasie 
której powebowajo kilkunastu Żydów. 

gdy 
my 

październikowe! r«WC-
. ukrywali, że chemtrl 
a treśi socjalną nic-

el Polski — Jednak decyzia 
sprawie należy wyłącznie do 

P'>lsklćJ20 świata pracv. I.ecz nrzeni-
c kwestionowali oni niezawl-
Polski I nigdy n* żywili za-
-, skierowanych przeciwko lei 
u. To leż znrńw-io cl, którzy 
indztele na M z k l rządu so-
KO w posunięciach, mających 

nowy rozblOr P . l sk i lwk ej, 
podejrzewali n a d sowiecki o 

e lepi rodzaju zamiaró* — 
kjowo mylni sle. 

sowiecki nie po:rzeb'j)e * 
pod wpływem tych. ozy ln-

konjunkturalnych wzlsledó* 
id osnowy swe) polityki w 

ku do Polski. Owa polityka 
va z zasadnicze) oceny kwc-

Ul P >lsk:el. wypowiedziane] przez 
Engelsa a wznowione] przez 

I Stalina, która to ocena wę­
ch to t krew opinii społeczeń 

owleikieso". 
powiedzi na t e enuncjację 
Radka. ..Oaz. Po l ska ' . 

s twierdziwszy, że ostatnieini Jaty 
nastąpiła przemiana psychiczna w 
polltyae polsko - rosyjskiej, wyśnili 
n a następujący /. tego faktu weno 
sek: 

,.P. Karol Rade* podkłada pod 
fakt ten bardzo ciekawe — za* dla1 

umystowofcl leso l lego przyjaciół 
pnftycznych niezmiernie ważkie — 
fundamenty 7 cytat au:oryieló\v nau­
kowego soclalizmu. My ze swe] stro­
ny, Jako równoważnik przytoczyć 
możemy głębokie i powszednie łro-
jiimlenie, Jakie w spoteczeńsiwie. pol-
sis:e<ii znaidule aktywnie pokojowa1 

noltiyka naszcgi rindn. .Itśll doda­
my do tego. zbleżnoid zainteresoi 
wart pokolowych. jaka zarysowuj* 

sic. n'ezależnie o<l aktualnych mo-
meniów taktycznych, dla obu naszych 
paljstłi — wyrazie możemy prjeko-
napie. że koordynacja polityki i mle4 
dzynarodowel Polski I Rośli Sowlei. 
kie) ma przed sobą pr!y$ztoSć pozyl 
•'yin\. Być może - - Jcsi to naszem 
szczercm pragnieniem — przeżycya-
n y ^ r z e t nas okres' polityki curopeij 
sktf] znajdzie swe mleisce w historii 
pod nagłówkiem: Bx Oriente—pa*", 
Wymiana poglądów na pfaszt 

CzyźSiie publicystycznej jest natu­
ralnym dopełnieniem tych dodat­
nich zmian, k tóre ostatnio zaszły \V 
stosunkch polsko - rosyjskich TÓ-,V 
nież na Innych płaszczyznach, u 
przedewszyslkiem współpracy na 
niwie polityki zagranicznej . Pakt 
o nieagresji, a ostatnio w Londynie 
z a w a r t y układ, normujący pojęci3 
napastnika—są wynikami lei współ 
p racy . J I 

Winna ona objąć jeszcze Jeden 
bardzo ważny dział I przenieść si? 
na płaszczyznę, niemniej doniosłą 
s tosunków w dziedzinie gosoodar 
czei. mocniejszych niż dotychczas. 

- ) • * ' • ( . -

Polska miała rację 
Proniemieckie wybryki radja angielskiego 

LONAYN. 30.8. „Daily Herald" 
podkrefla. iż radio brytyjskie 11-

w dalszym ciągu reiklanic 
Onegdaj poświeciło ono 

t propagandzie T a r g ó w Lip 
irzyczem speaker poruszał 

t ema ty poli tyczne. ! 
je te — pisze l.-pailjr He. 

prawią 
Nictnied. 
20 mira 
skich 
drażlrw 

Andy 

Polska 
raid" - • uzasadniają skargę, jaką 

swego czasu zgłosiła 

;RO: 

I 

radio brytyjskiem działają pewni 
C7yariiki pro-niemieckie. P . Sep 
mant dyrektor pogadanek radjor 
wych — pisze dziennik — winien 
zwrócić baczna tiwagc na te spiaT 
w«. 

Sepmah jest 1 pochodzenia Nietn 
ceni i bynajmniej fli? ukrywa s w y c 
filotiieitiicckicli synłpatyi-

iż w 

RONIKA fElgfiBAFICZHA 
KRdJNPRINZ NA POGRZEBIE 

POSSA. 
Wczo al odbył sic uroczysty poerzeb 

lotnika Reinholda Possa. Za trumna 
szła wd owa po lotniku, prowadzona 
przez K onprlnza. 

P . DALAD1ER.POWRÓCIŁ • 
DO PARYŻA. 

Premer Daladier po dokonaniu In­
spekcji ladgranlcznych robót tonytika 
cyjnych wyjechał dziś samolotem woj 
Skowyn ŻC Strasburga, do Paryża. 

SCHfON LOTNICZY OTWARTO 

W BERLINIE. 
Wczo aj otwarto w Berlinie w cen­

trum m asla schron wzorowy przeciw 
ko atatom lotniczym. Schron urządzc 
ny Jest według najnowszych wymagali 
techniki 
KRÓL iWSKA 

Króle 
do Fra 
obiad n 
Joanny 

PARA BUŁGARSKA 
WE FRANCJI. 

łyska para bułgarska przybyła 
cli. Prezydent Lebrun wydaje 
cześć króla Bot rs i i k ł o w e j 

REDUKCJA DŁUGU RUMUNJI. 
PoUizas rokowań Rumunii z wierzy 

cielaml, które mają sie rozpocząć 5-go 
września w Paryłłi, delegacja rumuń­
ska wysunie postula ztnniejszenii ler 
gorcczne] naHMofcl z tytułu proecn-
IOW o półtora mil]ar< a lei 

W stycinlu r. b. ! Sununil uzyskał, 
już redukcje procent 5w za I pólroc 
w sumie 1.533 miliony lei. 

ORDERY POLSKIE) 
I -KARZY WEC 

P»seł R. P. 
Leplfowski dekorow 
NeJlera. współprac 
Uisajg" i t.Fugge 
Iicer.5kim: Polonia R 

KATASTROF^ 
W CHINACH. 

Z Pekinu donoszą.) że powódź w pro 
wiucH Szantung wyrządziła wielkie 
szkody. Przeszło 5.0K) miast I wsi zna 
duje sle pod wodą. 

Straty oceniane są na kilka milionów 
dola>ów. 

DLA DZIENNt-
IERSKICH. 

ludapeszcle miń. 
red. Mateusza 

kwHRca ..Nemzcli 
Nemzet" krzyżem >•. 

stUiita. 
POWODZI 

Tajemnicza tran z akcja 
żydostwa z 

PRACA, .30 S. Punk 
dzisiejszych Obrad I 
kr-itgre.su s joo l s tycnc 
wal sic w komisji oolityj 
egzekutywa udzielała 
«' spr jwic żnd/iei tr:in 
'crower miedzy Palcsi 
caiui w wysokości 3 tt 

oaństwem n;em!eckiem 
c:cż,-:os 

nisyjiiy 
itnajtl 

.nej. ted/ 
nform.ic 
;ci: tr .ws 

1 1 NU 
onów nia 

t* 

l :»|(-

'osiedzenie było SclAle poufne 
i] wszyscy członkowie słowem bo-
rioru zobnwiatail sie do nieudzie.a-
ilri 'nformacyl w lei sprawie. 
I W kuluarach twierdzono, li spra 

» a transferu zdaje s'c ledoak byćj 
fBktein. 

Kolportaż iw butelkach 
drogą wodną z Pragi do Berlina | 

BERLIN a l S. - WI os ta tn : th 
dniach wyłowiono z nintów Odry 
pod Tworl au kilka but ilfck. zaw 
raiacyclt rjlelcfea'nle w j d a w a n e k o 
w Pradze Jziejrdikn sociall-dcmotóra 

Ex 
NOWY JORK. 

wosca Tu tumar i 

(ycznezo ,.Vorvaerts". 
Wedlun doniesień p rasy . stwier» 

(zono ze w lc«i sposób o d b y t a s!« 
olportowanic (etro dziennika z P r » 

•ress w strumieni 
i-u zabifycl, 4 0 - u rannych 

,30.8. 

Meksyk wydapzyla się 
ka katastrofa ko eiow; 
ciągnęła za sobą liczne 
dzlach 

w stanie Noi.-y 

E\press , id cy z Ch 

VV miejs 

iv1 nocy tv 
która ; 
iiary w 

ago do l los 

; 

Angeles wpadł do strumienia. k'.ó-
Vy wezbrał naskulek ostatnio pa . 
AuJacych deszczów. LokotyWy 1 fi 
'yanonów stoczyło sle do wody. 40 
osób odniosło rany- fi poniosło 
'mlerć na miejscu. 

Zbliżenie franko-włoskie 
Wycieczka parlamentarzystów francuskich 

PARYŻ. 3 o k w ' k u l i l i r a c h hJby 
depulowanyclj polwicHzaja wia­
domość. ii wycieczka phr lamet ia -
rzystów tri 
rozumieniu 
cusko - w 

andiisklclit c z l w k ó w po 
pijrlamenla^neizo I 

oskiego, ud 
fr.in-

sie do 
•)i#\< 

Włoch dnia 21 września r . b . 
! Pobyt wycieczki po t rw* około 
dwu tygodni. Patronat nad wyciecz 
ka objął b. prezydent republiki Oas 
on Doumeraue. 

Ansl|a w Hiszpanii 
protestuje przeciw korzyściom Francji 

PARYŻ. 
sza do „ L 
według ki 
glja złożyła 
znanych 

.8. Z Maldłylu dono-
Jot imec InduttrieHe" że 

jacycli pogłosek, iun. 

I r 
rotesl z powodu p 

przc^ łliszpdnie 

korzyści w z a w a r t y m ostatnio traJc 
tacie handlowym. 
i Szczególnie interesy angielskie 
dotknięte zostały w dziedzinie u'z 
taryfowych, dotyczących importu 
francuskich Samochodów. 

* " -

Nielojalny dyrehforjaf 
Delegaci Kłajpedy pod Tannenbergletn 
JVOA, 3>.S. Prasa donjvii r, K«4na. kowanie RYBA 

iż w kolac i polilycziiy^i 
Jest Wielki' nicijoimi I nie 
ńow<odu upzi 
r-od'Tanneibe^slcm prze<Js 
rekU>rlatu jcłaibe 
MMtoJl krtk Iy 
ne łl ikceaioiti 
ku do Niemiec I Jako wi 

nowojorskiego 
ustawy, no iwi 
ustawodawcze 

riżaiiy 
i pwoHnk-z 

i KJzysloSciichr. 
awlclell 
Ko 

ako it 
w stQsun 
ust 

zatwier* 
lone prz 

mające 

e do państwowości ! :ie»-
ikleJ. 

Rząd kowieński ma w najbliższym 

Eiasle rzekomo odpowiednio zsreazo-
( a<! na nleloltlne ijosunlecle dyrełtto-
fjata klalpedzklego. Niedawny wyrok 
Trybunału haskiego w gloinei spiawie 
boetcliena, który poza plecami rządu 
bentralnego prowa<kll rokc-w^Bil 8 
Niemcami, ułatwiłby kroki represylne. 

śpiew gangsterów 
irabinów maszynowych 

JJORJK, 30.8, Ouietnalorsianu re sle musza Im-opłacać, oraz uslaw*. 

dacJe działaln JŚCI gangs erb 
żaJacycli częstokroć by poszCzejgńl. 
nych prżeds!cljiorsiw ha id,owych, kto 

ograniczająca prywatny obrót bronią. 
Chodzi iu w szczególności o unlemoi 

llwiene gangsterom korzystania z ka­
rabinów maszynowych, których uby­
wali w swel zbrodnlczel działalności. 

Potworne morderstwo 
dwu kobiet w Mościskach 

LWÓW, 30.8. W 
ci dotychczas] sp 

:ora]|w nocy njeiije 
i-cy wtargnęli y ce 

lach rabunkowych do <ionu dwiu han 
dlarek — ma|k| I ćórkl Si hiaf WIMOS 
Ciskach. Zbrodniarze i:m. irdnwai. Je 
siekierami! i ' V 
zwłoki. 
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W poszukiwaniu lirpu przetrz4sne» 
cale miesz-kanle, | podpalili domek w 
celu zatarcia zbrodni. Oglert został le­
szcze w ciastu nocy zauważony przei 
sąsiadów i ugaszony. Na tnWlsce przy 
była komisja sądowo . Iłkptrssa • - f 
:-t]a »• Przemyśla. 

K . U i i ft o t u c h i 

Czy 
71) 

zona? 
0 i 
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sędzia Stef:n Kaniewski od wielu już dni octi 
kfwi I na możność zobaczenia chorej. W szpitalu w i ł 
zien rym nie dziwiono sic jego na tarczywości . B r j 
no b powszecłmie za gorliwość służbowa.. Uważ. 
no, te jako sędzia śledczy korzysta z każdei okaz i. 
mogącej przyczynić sie do odkrycia prawdy, k |6 a 
była jego celem. To też na piaty dzień po zamakl u 
samobójczym oskarżonej, lekarz zdecydowali sie 
wpuścić Kaniewskiego na chwile do pokoju chorej. 

— Uprzedzam pana sędziego, jednak, że cno a 
jest wciąż nieprzytoirna. Proszę też usilnie o «i :-
czyiiienie zacnych prób rozmowy z nia. Przeć e-
wsłyslkieiu. nie zdałoby sie to na n i : . Powtó ic . 
mogłoby jej zaszkodzić. 

i — Czy stan chorej jest bardzo groźny? — w r-
razy jakgdyby z trudem wydobywa ły się ze scfcWe-
tegO gardła Kaniewskiego. 

Lekarz pokiwał g łowa: 
- — Niestety, lak. Wiek i upływ krwi w połącze­
niu z poprzećniem wyczerpaniem i przejściami łii r-
wowemi.. . Serce to delikatny insftument. panie se-i 

* d»k). Nic potrafi być .posłus^ie, prawu — dorzu :il. 
na zakończenie stary doktór. 

Ody Kaniewski przekroczy! próg pokoju cłapiej. i 
uderzyły go dwie rzeczy. Półmrok, mimo że na d « o - l 
rze był j amy zimowy dzień i przenikliwy zapach e-
Vów i zas t rzyków, ' /aniclj ten tamował ł ni 
oddech i tak już utrudniony. W półmroku odróżnił 
zrazu, tytko za rysy łóżka I białej postaci wyclągn e-
tej pod kołdra, oraz wielki koreret szarytki, k tó ry jak 
'nu i nnchvlat sie nad chora. 

k tó ra 

s p : i ni 

Na widok sędziego 
się zlekka i odeszła do . 
Jem do pokoju. Widoczn 
karzą o tei wizycie. 
bowała. uważając, że 
najmniej przed śmiercią 

Sędzia zbliżył sie do 
cił go za gardto jakiś 

Zobaczyt mała skur 
ne, ciężkie powieki na 
przy małych kształtnycł 
plutkie i drobne że niem 
zaciśnięte na kołdrze. 

. .Joasia" ogarnęła 
nego żalu. 

Joasia, którą on. o:o 
dzo. prześladować tak s 
życia... 

„Dlaczego? Dlaczego 
cie w myśli, wpatrzonj 
rej. „Czemu nie po w 
bym ci pomógł, a tak ni 

Ale twarz chorej b 
drgnął w niej ani na chw 

Kaniewski wpa t ryw 
Tutaj w obliczu tego s 
bie sama zadała, błagał 
'aklinat najczulszymi wy 
chciał j e ' dręczyć, że iri 
wat sobie z tego sprawy 
wleje, ale wiedział Jedn 
go zagaśnie nazawsze 

Chora poruszyła sie 
to. by powrócić ja do 
jej łóżkiem, tak nisko 
który z Jakim trudem 
w tej same] chwili usta 
l powiedziała'cicho, ale 

szary tka wsta ła , skłoniła 
na, p r z y którem stanęła ty-

byla uprzedzona przez łe-
w głębi duszy mało apre -

mbgliby temu biedactwu p r z y ­
lać spokój". ' 
łóżka, i w tei chwili s chwy-

rozpaczy. 
zona bólem twarzyczkę, si-
amknietych oczach, grymas 
wargach i dwie tak szcz-u-

kl dz iec iecedłone kurczowo 

. :o fala czułości I bezmier-

musial krzywdzić tak bar-
odze, że aż chciała uciec od 

to zrobiłaś" — szeptał upar-
w nieruchomą twarz chc-' 

iedi iałaś mi wszys tk iego? Byl -
mogłem. nie mogłem". 
la cicha, żaden muskul me 

ik . 
t sie w nia dalej z uporem. 

znego cierpienia, które so­
ja w duszy o przebaczenie. 
azami by zrozumiała, że n 'e 
usiał. Nie wiedział, nic zda-

co będzie gdy cna wyzdro-
. że jeżeli umrze, życic Je-

t n 

zlekka. Ach. cóż oddałby za 
yela. Nachylił sie nisko nad 
e czul jej słabiutki oddech 

w rdobywał sk; z jej piersi. A"e 
oasł Domowej poruszyły *ic 
wyraźnie z lekiem i uporem: 

J — Nie, nie, nie chce. cie chce! 
Nowa fala żałości zalała serce Kaniewskiego. 

Pochylony nad c ł o r a wyszeptał tak cicho, że Stoją­
ca przy oknie zakonnica nie mogła tego us łyszeć: 

— Joasiu. Joasiu, to ja, Stefek... 
Rzęsy opadnietych powiek chorej zadrgały. 

Usta jej skurczył i grymas . Nie o tworzyła oczu. ' 
W tej chwili (siostra podeszła do sędziego, i 
— Widzi pan sędzia, że chora jest nieprzytom­

na. — powiedziała — pan doktór pozwolił tyiko na 
kilka minut widzenia. 

— Już ide. - i powiedział sędzia. 
Ostatnie spojrzenie na nieruchomą postać rysu­

jącą sie w półmroku pokoju i Kaniewski wyszedł n i 
korytarz szpitalny. 

Siost ra zbliżyła sie sie do chorej. Była to pora 
w której musiała jej dać lekarstwo. Uniosła! bez­
władną głowę i wprawnym ruchem wlała jej płyn 
do ust. 

I wtedy stało sie coś n iezwykłego. Domowa 
przychwyci ła swemi watlemi dłońmi szorstki r ękaw 
sukni zakonnicy, o tworzy ła szeroko oczy i powie­
działa ze strachem i z nadzieją: 

— Kto tu bjrt? Kto tu był? 
— Nikogo nie było moje dziecko. — odpowie­

działa łagodriić siostra, biorąc te w v r a ? v za z vykle 
u chorej bredzenie. 

Ale Joanna nie uspokoiła sie. 
— Nie. nie — powtarzała z uporem, bardziej juz 

do samej siebie — tu ktoś był... Iu był Stefek. Stefek... 
— Uspokój sie dziecko, — powtórzyła sjostra. 
Ale D o m o w a odrzuciła kotdre I wolała wielkim 

głosem: 
— Stefku, Stefku, ja powiem ci... 
Opadła znużona o a poduszki, gdy siostra ntu-

iala ia pieczołowicie w kołdrę. 
A tym czasem. Kaniewski szedł do domu bardzo 

powoli. 

++++++±<^+^^> 
l y ł o DOKOcrjc popołudnie -grudniowe. Rankiem 

przjcptdal shieźek. który zmienił sic już pod s topa­
mi ir cchodniówlw czarna inasc. Zap;id;il wczesny 
zm eizch zimowy. 

Na wys ław.u l i sklepowych płonęły juz światła. 
Jeit i t za drugiemi zapalały sic cicho barwne re­
klamy neonowe nad kinami i sklepami. Ludzie śnie-
sz jh sie. lak jakgdyby od każdei chwili spóźniona 
zai iż ło ich życie. 

Kaniewski szedł ulica Bracką. Miał uczucie. 2e 
mc ma dokąd ;:<n poco pójść. P o raz nic wiadomo 
k t t ry /. uporem : manjaka• rozpatrywał każdy w c / c -
gó swych rozmów , Domową os t an i ego burzl iwe­
go b t d a n a . 

. J o indglo Ija doprowadzić do lak s t rasznezo 
c z r m ? 1'rzecie?, nic KI . . . Czy przysięgła coś Oo-
rz akiemu.-"; 

Nag.e, olśniła go. iak. błyskawica piylU. że mo­
że rdzmowa z ffior/eckim rzuci łakłeS światło na te 
straszna lajemnlcę. Oorzecki już oddawna nic dorzu­
cił nfc nowego do sprawy, nic może pod wpływem 
sanohojMwa Dornów ej. n<>w!t.. 

Ktoś ufticnil s !c sędziemu w nr-ciściu. Machl-
nafiię zdjął [kapelusz. Nie wled/ial komu sic - .dklonł. 
Szed dalej pogrążony w myślaoh. Wciąż widział jed­
no: t l e samo. Nan^lnowąną bółem Iwarz Joanny 
i iwłjgolona iiśtirechnięta pewna siebie (war i 0 > -
rzpcl|ieKo 

' .jTo jeg 
I nag 'c 

. a nie moia jest oiiara 
poczuł wielkie znużenie. 

pocieszał się. 
Ogarnęło cała 

islotc z laką silą. że przys ląwawszy ca rogu 
zaczai sic rozglądać >a taksówką. 

Wsiadł I rzucił swoi adres. Odv wóz ruszył, se -
łrzynłknal oczy i w tei samel chwi l w uszacłi 
miał mu novażi :v elos starego ' eka r ra : 
- Serce to delikatny inslrnmenl... Nie potrafi 

Nawet, prawu.. ." 
CD. c. n.) 

-— o n n tił t j k i m n i u . y 
być i osłuszne nawet prawu 

http://kr-itgre.su
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Szesnaście serduszek w jednem wielkiem sercu 
Dwugodzinna podróż po Polsce 

W A R S Z A W A , 24.8. I p łaskowyżu E ystrei i Uslrona wi- W ziemi kieleckie! orzykuwa .. „ i ™ „ L w . • 
Zwiedzić Polskę w dwie godziny >aM nas tęgie niewiasty w at laso- wagę o j czyma f e r o m s k i ? , ^ , » ' « f ? J ^ ^ l ^ ! S ^ } m u m t . a < > n » -

W A R S Z A W A , 24.8. 
Z» ledzić Polskę w dwie godziny 

— tego nie potrafi nawe t rekordzi-
si.i lotnik - d ługodystansowiec; mo 
i e lo jednak uczynić.przy odrobinie 
wyobraźni, zwykły śmiertelnik na 
wys tawie „Sz-tuka i Turys tyka" . 
zorganizowanej przez Inst. P rop . 
Sztuki (I.P.S.) przy współudziale 
Alinf W. R. i O. P. oraz Min. Komu-
nrkaj.ji (wydziału turystycznego). 

Ppkka leży w samem sercu Eu­
ropy i Jest istotnie jej sercem przez 
swój rysunek granic . Popa t rzmy 
na mapę Polski na ścianie jednej z 
sal wys t awowych . 

Jejst ona tak wielka, że graniczna 
stacja Ło twy zachodzi prawie na su S i T i * «"IVIIVUŁI j m i w i c iw su n d i v * i « , lj;i | 
W. II T a t r y wloką się PO ziemi. W y My Pokoju i la malowała ja na pianszy drewnianej 
trójka ar tys tów, pp. Hładfcówna. E. 
Mameuffel i A. Wojwód, a uczyniła 
łak Obrazowo, że widać z drugiego 
końca sali błękitne tyiy rzek i czer 
w o n e arterje Imij kolejowych, w y ­
pełnione ('kartką miast i wiosek. 

Większe miasta poznajemy na­
wet bez podpisu, dzięki temu. że 
oddane są w skrótach perspekty­
wicznych. tak jak je dostrzega na 
horyzoncie oko turysty. Poznajemy 
Czesfochowe po strzelistej w ieży 
Jasne j "Góry; Kraków, po zębatych 
murach Wawelu ; Łódź po Lesie ko­
minowy. 

P rzy większych miastach leżą 
białeiltrążki lotnisk, połączone żól -
teml klitkami komunikacyjnemi. To­
r y kolejowe, to drobniukie kreski 
podkładów z podwójną linją drucia 
tiych szyn. Nie zapomniano n a w e t 
o cechach regionalnych: tam i s am 
widzimy typy ludowe, np. pasiastą 
pa rę kslężacką, juhasa i góralkę 
jprzy stadku owiec i t. p . 

To jost Polska, widziana z lotu 
ptaka, Wędrujmy teraz „rzemien­
n y m dyszlem" z sali d o sali i oglą­
dajmy poszczególne dzielnice. 

Na każde wojewódz two składają 
i i e wizerunki osobliwości etnogra­
ficznych. budowlanych, przyrodni-
łzychj od tworzone przeróżną tech­
niką malarska- Głównie są to repro­
dukcje fotograficzne wydziału tury-

tyki Min. komunikacji, wykonane 
ijiezw^kle ar tys tycznie i litografie 
Ptiiistwowej Rady Ochrony P rzy -

T )dy. Brftro jest rozrzuconych ory-
i nainycffpłocien. akwafort i a k w a -
ie : . które są dopełnieniem tamtych 
t by t czowa wizja rzeczywistości 
iP 'szckepiona soczewką oka ar ty-

.Vad każdą dzielnicą wisi szkic 

płaskowyżu E ystrei i Ustrona wt 
tają nas tęgie niewiasty w atłaso 
wych „kiecka :h" i godni ich mał­
żonkowie w letniańskich czama-
rach i fulrzan /eh czapach. Tylko 
im przypiąć o óra czaple i karabe­
le dać do boku. a beda „patrzeć" 
na ka rmazynó v. taka w nich god­
ność i powaga Mają najstarsza w 
Polsce gwarę i naistarsze kościo­
ły gonciane. o w y g i n a n e jak grzv 
by. 

Śląsk fabryc-ny w przeciwień­
s twie do roln < ż e g o . to- kraj demo 
kra lyczny i zamerykanizowany. 
podobnie jak ; agłebie dabrowiec-
kie I borys ław ikie. Popa t rzmy na 
Katowice, 11.1 [iekielne kuźnie Hu-

Wjziemi kieleckiej p rzykuwa u - . n i i m sj is iedzfwie-cl imurne Gorga 
wagę ojczyzna Żeromskiego. pusz- ,n3 i górale huculscy. 

pm dalej na południo-wschód, ten-
w ccej cerkiewek, pozlepianych 

cza świętokrzyska. wszechstronnie 
pokajana. Pozatem - budownic-, ' w ccej cerkiewek, pozleoianyc 
two. (amienne skarpy i modrzewioj czworobocznie, jak l ianno fi?kf Ha 

>dc,en,e. to m m * ™ m U , . ^ . l , c o i a ^ j ^ ^ ^ i c ^ 

dymiących komi­
nów. a usłyszj mv jak życie oul-
suie pod zryta odkrywka śląska. 

Dalej droga wiedzie przez Poi-
ske średniowieczna i wierkooań-
ska. To Poznafskie i Krakowskie. 
Tu dzwonnice, ka ted ry i d w o r z y ­
szcza nie murszeją. ale służą Bogu 

we p )dcienie. to m o t y w y tniejsco 
wego budownictwa. Kielecki pias 
kowi ic , wymarzony budulec, biel 
sie w ruinach zamczysk ; skala jest 
ttinda nentem. rdzenną częścią mu­
rów I j r tecznych i drobną cegiełką 
budo\ ' l i . Może dzięki obfitości ka­
mieni; , Kieleckie zarzucone jest ro 
man t j cznerni zwaliskami, jak żad­
na im a dzielnica. I może dlatego 
że piaskowiec szybko wietrzeje, ro 
man t j czne zreby topnieją, z roku 
na rot 

ludziom, kons 

3 
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a!a plamka danego województwa. 
>o j e s doskońałem iizmyslowic-
I cm j igo położenia. M a m y jzesnaś 

e dz alów. bo tyle jest woje- piękny pałac b . arcybiskupóv 
ództ,v. tak różnych krajobrazem gnieźnieńskich w Ciążeniu, rnaiow-

r w o w a n e zasobna 
ręka 

Z Poznania. 1 rok na Pomorze . 
dalsze ogniwo polskiej zasobno­
ści. i tu miaste< zka sa w y m a r z o -
nem tłem dla i a s t e n ó w ś rednio­
wiecznych. P n e ś l i c z n e a prawic 
nieznane, zwra:a ją uwagę Ra ­
koniewice. edzie rynek z długa ko 
lumnada orzecłK wał sie. jak pod 
kloszem. Miasta pomorskie, s t ro j ­
ne w gotyk f lahandzki . przypomi 
naia. jak żadne i ine. porty nider-
landzie: Bydgoszcz, przeglądają­
ca sic w kanała<h. spichrze toruń­
skie. oszalowane drewnianemi bler 
wionami... 

Teraz doieżdźi m y do morskie­
go brzegu, d o gas zeza żórawi gdyń 
skich. Odpoczy v a m y chwile na 
bulwarach, w cie liu „dębu wolno­
ści" i mkniemy r to torówką (w w y 
obraźni!) wzdłuż wybrzeży , zasnu 
tych sieciami. T : raz jes teśmy w 
zaułkach oolskieg) Bresłu — Puc 
ka . Tu niebo jest szare i woda sza 
ra. ale o niewiele k i lometrów na 
wschód rozwiera sie s łoneczna pa 
norama polskiei z itoki neapolitań-
skiej — pod Or łowem. Stad jesz­
cze pielgrzymka 4r s l a b kaszub­
skiej Szwajcarii . <o klasztoru Kar 
tuzów i — nagły skok na połud­
nie. w okolice Łolz i . 

Województwo ódzkie świeci 
biała olama na mapach tu rys tycz ­
nych. Mało tam dc zwiedzania, to 
p rawda , be do „mi ista Łodz i" jeź-
iednafc zapuścimy i ie w giao . zna 
dzlemy takie żaby ki. lak tnm łe 
czycki. rówieśnik poznańskiego. 
piękny pałac b . a rcybiskupów 

Kieł :ckie zazębia sie o bogatą zie 
mię andomierską; tu już najcie­
kawszy jest krajobraz: n i w y zło­
ciste, rrube czapy słomianych d.i-
chów, piwniczki, ryte w jarach tłu­
stego lóssu. ruchliwe śmigła wia­
traków . Sandomiernie słynie boga-
temi epac twami (Sulejów. Jędrze ­
jów). iiekatemi spichrzami, dwora-

)bnemi i brakiem lasów. 

i« wa r szawska powmnibyś-
^... ć najlepiej, jako teren week­

endów 'eh w y p a d ó w . Z łatwościn 
możemy zwiedzić zamki Ciechano­
wa , C; erwińska , zabytki Przasny­
sza. Br Khowa. Czerska, Zakroczy-

mi zas 
Zien 

my zn 

m i a . n i 
fokloru 
ziem' 
sie las 
rzeki P 
mm 

W tr 

Chabów 
ny. po 
lotkam 
T o w . 
przez 

karpac 
ne lanc 
kosodrz 
kiem, k 

i mówiąc o c iekawostkach 
któremi sie "mieni •pasiak 

i w ick ie j . Botanikom poleca 
. . w y d m o w y " na przełomie 
aśnjcy i wyspa wiślana z ru 
imku bobrownioktego 

--' eciej sali kołysze nas miek 
" i p u l m m expressu W a r s z a w a 

ka. Jakże znane są te s t ro -
wielokroć rek lamowane u-

Touring-klubu, Polskiego 
Tatrzańskiego. opiewane 

~ ^gadtowicza i o b g a d y w a n e 
PJ^ez, * akt iszyńskiego! Są to naj-
pieTMiiej ze gó ry na świec ie — Pod 

- - ' « . Podhale i Pokucie . Czar-
iodeł, kędzierzawe pukle 

winy nad Morskiem O -
erpce, parzenice, muszelki 

na kap iluszach 

\i.,Hc bfrozdami. s taruchy z faiami 
u i rogów chat kurnych, orszaki we 
sc ne rta konikach. 

\ jesjzeze dalej, ku wschodnioj ru 
OK ży, ^tep podchodzi pod mury wa 
ro yne iBuczacza i pod Okopy św 
Ti i jcyj niosąc bukicly dzi-kkh mig 
da ó w | hjacentów. 

i . \vów. Nie trzeba być orjentah-
si£ i l)y rozumieć uroki złoconych 
ikcnosiasów i tajemną grozę kated 
ry św. Jura. 

" krok od wschodnich cerkic-
we c. amerykański „daleki Zachód" 
z vieżami wiertoiczemi zagłębia 
boi ys ławskiego . 

r a zakończenie — najdalsza „u-
k r s m a " — kresy wschodnie i pól-
WK ne. Obronne szanse twierdz wo 
jynskich. polska dżungla poleskich 
ba t ieo w puszczy Olchowej, gdzie 
sza asy są okrajrle, ;ak cha ty mu­
rzy iskie; spichrze nawodne w Mo 
c z u i i groby, oszalowane deskairu 
prz )d błotem, jak cembrowan* 
stiit me. 

Rzadko kościoły, częściej mecze 
i ty. karaimskie kienesy i bóżnice. 
f ag aflamy na podwórce zamku ni« 
swicskiego. szukamy (napróżno!) 
akalemji .njedźwjedziej w Smorgo-
n tu . oglądamy świetnie zachowane 
sa le zamkowe Miru (pow. stołpec 
kiego) i wreszcie jedziemy przez 
Widio na"pófnoc, wstępując,po dro 
dze- do „dworku. M a r y l i " . w ( Tuha-
no wieżach. 
. U | kresu naszej podróży żegna­
ją n a s rozlewiska jezior Dryświac-
kichl wesołe zaścianki i s t a re dwo­
r y . . * htóryćh klepie biedę odwiecz 
ne zjjcmiaństwo. Na stacji granicz 
nej Turmonty kończy się la podróż 
p o F olsce. 

Spieszmy odbyć ' ją naraa ie na 
sc ia iach I.P,S'u i pamięta jmy że 
wys i awa t rwa tyf to do końca sierp 
ma. 

Wa • Ro 

Jak doniosły telegrany. letnik angielsk i DuteK podczas .(„elari t samofcw-

I c . C ł k 0 ran l i tc d r u * . N. »l|«eh. IM1, Uora Sl»ła t l e „ . „ „ „ W O I D ^ c e t e ! 
dla kulornlDtó w fotiTka. 

-).*:( 

Wieści gospodarcze 
HANDEL Z RUMUNJA 

Według danych sa tys t ik l rumuń­
skiej, przyJóz towarów Ipolsklch *io 
Rumunii w iiąuu pi^:iu mfesęcjj b.|r. 
wyniósł 1 .̂918.700 klgj, wJrtoici 
169.540.000 lii, wywó;; zaś towarciw ru 
milńskch da Polski ±- 29.763.900 klfe 
wartości 75.141.000 leil 

SaMo na n ekorzyśt Runjimji feyijio 
Sio więc 87.399.000 I 

i liidniścią. a jakże podobnych za 
tytkai i i kultury. Czy to na równi 
Len I l azowsza . czy na s tepach P o 

iia i w puszczy litewskiej - i - wszę 
:ie t : same surowe tumy romań 

skie i ciosów ood cieniem .tysiąc-
1 tnicn dębów, renesansowe, śpich 
\ rze. czworoboki klasztorów z at-
łykan i kolegjat i dwory obronne 

Z k irj tych ilustracyj uczymy się 
Sisior i. Kto z nas wiedział, że Pol-
jkafe idalna posiada takie mnóstwo 

raro rai? Większość, to iosypis-
t a. n e przypominające w niczem 
: rożnych szańców. Dożywają 
i wyc i dni w „szacownem osamor-

Sieniii". ale gdyby tak zebrać je i 
kupić, mielibyśmy swą iwlasną 

Prowansie . godna podziwu świata. 
Rozpoczynamy wycieczkę od 

niczy ratusz 
św. Urszuli i „10.(00 dz iewic" w 
Strońsku i u rzep iesne mias teczko 
Lad. dawna mona chomachja tych 
okolic, z okaza łym klasztorem C y s 
tersów. k tó ry iest sam w sobie 
miasteczkiem. Mo< rzewiowe d w o 
rzyszcze w Rudnil ach. typowa re 
zvdecia zamożnei szlachty d a w ­
nych czasów, koóclzy krótka Zaler 
ie łódzkich c u r i o s i w . 

Lubelskie zabytk są t rochę słabo 
uwzględnione w porównaniu do in 
nych dzielnic. Nie 
co ważne, choć m 
skiego zamczyska . 
nki nie wie połows 

pokazano tego 
ło znane: lubei-
n k tórego istn e 
rdzennych lub-I I . U III , . W IV K v " " ' * • . » — -rf 

li-nian. pięknego o a a c u puławskie 

ś ląska. Ńa falistym, podgórskim rysika 

go z „świątynia S 
tego starodrzewia 

URKE-NACHALNIK 
r T T T T T T T T T T M 

ŻYCIORYS WŁADNY 

Należy zaznaczyć, że p»za Polską 
Ruminila w |ym samjin ok esie Wala 
bierny b:lan^ obrotów t o w w o w t ć h z 
Czechosłowacją przy defcyciei 4f5 
miljonów leij z Niemcami przy del e j -
cle w wj-sok >ści 533 DlHlonó|w lei oraz 
ze Stanam: ijednoczonemi przyldef-
cycie w sumę 154 miionów lei. \ 

Natomiast ; Auglją, Austria, franc ą 
1 ritszpanją stosunki handlowe (datir 
Rimninji w ciągu plęcu miesięcy b. i 
satdo dodatnie 

O PRZEMIAll ŹYTn 
Wobec akluałnej rtbecne 

przedłużenia iia rok mstepny 
bowiązującej | rosporziidzenia 
Sierpnia 1932 k o przejniałe i 
zek Izb Przemysłowo - Ha 
zakomunikował ministerstw 
wewnętrznych swą opaiję w 
dławię na moresy T 
przemysłu zajutcresowine) brmżyl jak 
1 rolnictwa, pow»duii C zim ieiszenie 
spożycia, a tern sameii zniżki ceji 

trwno 

spraw-
mooy £ 
z d i . 3|t 
'la, Zwą 
ldlowych 

spraw 
tej tprą-
tianoiu m 

Wycliodząc z założeń a, U dzisief. 
sza sytuacja silniej, nź kiedykolwiek 
przemawia przeówko prowadzeniu 
wszelkich przepisów, które kriją w so" 
bie możliwość: utnidWeń w życiu go­
spodarcze™, Zw;ązek Izb zwrócił si« 
do ministra spraw wewncl>«nych z pro 
śbą o nieprzedłużan:e mocy obowiązu-
iącej rozporządzenia z dnia 31 s erpnia 
1932 r. o przemiale żyta. 

ZJAZD'RYBACKI W WILNIE 
W celu zapoanana ORÓIU spoleezeił-

siwa z bogactwem ry*ackiem Wiłeń. 
szczyzny i Nowogródczyzny i z |am-
tejszemi stosunkami ryoack emi, Jak 
również dla nawiązania ściślejszego 
kontaktu z Kresam; Wschodwemt, Z-w. 
Organizacyj Rybaokich orgaołzuje 
zjazd ogólno - ryback w Wilnie w o-
kresic trwania llł-ch Targów Północ 
nycb 1 Wystawy LniarskieJ. 

Zjazd odbędzie się w dniu 4 i 5 
września r. b. i przewiduje - poza o-
bradami — w czasie których wygloszo 
ny będzie szereg interesujących refera 
to-w, zwiedzan e Targów oraz wyelees 
ke na Jeziora pol-.żone w blrsljości 
W4na 

-J&tgs^m tow,MiP.-v 
Towarzystw Rybckicah oraz do Zw. 
Organizacyj Rybackich w Warsza­
wie (Kopernika 30) 

I 

'billi", n i ezwyk­
ła rko w e g o i Mo Fragmec t 

llieudała Kraaziez 
Alarm obudzonych małżonków 

kradzi 
PRZESTĘPCY 

D v a razy stanęła p r z y wiel-
(ie;n lustrze i zaśmiała się sa­

ma < o siebie Napewno przygląda-
a SK ! i była zadowolona ze swoje­

g o v yglądu. Kręciła się jeszcze 
chwi lkę po pokoju, poczem wyszła 

m kaiąc drzwi za sobą. 
T t r a z znów wytknąłem głowę. 

c ids cbając pełną piersią i nabiera­
jąc \ 1 płuca zapas powietrza, abym 
móg tam dalej wytrzymać. Było mi 
l am bardzo niewygodnie. Ale czego 
czło viek nie robi dla zdobycia pie-
nięd iy? 

Li żąc tak pod łóżkiem, p rzemy­
ślał* m swoje życie, które teraz w y 
dawało mi się strasznie nędzne 
Prz: szło mi na myśl. że mogę zdra­
dzić się tu moja obecnością, a w t e ­
dy noga mnie zastrzelić. Jak psa 
Ost zegł n a s paser, że kupiec ma 

y ' broi 
Inne 

i że jest silny i młody. Różne 
strachy, s tanęły mi przed o~ 

czylna.* 
V tern drzwi sie otworzyły z ha­

łasem l ze śmiechem weszła na j -
ptet w kobieta, a za nią mężczyzna. 
S e r * zaczęło mi bić gwałtownie. 
Byłp mi tak strasznie, że bałem się. 
i | 1 ii serce pęknie. Krew uderzyła 
• i lo ( ł o w y ; zrobiło mi sie dusz­

na i gorąco. Bałetji się oddychać 
by się nie zdradzićj 

Kobieta usiadła da łóżka, pod k tó 
rem leżałem. Mężczyzna zaś opo­
wiadał jej coś wesołego o jakiejś 
kobiecie, a ona śmiała się coraz 
głośniej, prosząc go. a b y zaprze­
stał. Jej śmiech b*ł mi na r ę k ę : 
mogłem głośniej oddychać. Po tem 
padły głośne pocałimki. 

Po chwili kobieU wsta ła i s łyszą 
lem, jak otwierała] kasę i coś t am 
robiła. Mężczyzna tównież no chwi 
li nachylił się razem z nla nad łóż 
kiem 1 coś tam w kasie przekładali 
Słyszałem, j ak ja zamknęła, mó­
wiąc d o męża: 

— Masz klucz. 
On zaś odpar ł : • 
— Włóż go pod poduszkę. 
Więc klucz jest i pod poduszką. 

myślałem: dobrze (dzie. 
Mężczyzna p ie rwszy począł się 

teraz rozbierać i Wlazł do łóżka. 
pod którem leżałem, prosząc, aby 
i ona już się położyła. 

Kobieta ta mogła mieć zgórą lat 
23. rosła w biodrach i piękna w ca­
lem tego słowa znaczeniu. 

Zegar wybi ł dwunasta . Myśla­
łem, k to wie. k iedy zasną. Po dłuż 
szej chwili rozmowa zaczęła sie n-

z dożynek zorganizowanych w Piekarach na śląsku podczas uro­
czystości ka czci Sob esklego. 

Napoleon przy telefonie 
w sztuce chińskiego autora 

sków rozlegają się wybuchy śmiechu. 
Kulminacyjna scena, zapowadana Ja 

ko moment wysoce psychologic-wy, 
Jest dialogiem cesarza z syuiem „Orlę-
c.em", w którym cesarz tłumaczy mu 
przyczyny rozwodu 1 — matką Józełi-

Ch nczycy [wystawiała w S :anghajii 
dramat o Napoleonie, ióra :m ngolski^ 
go autora, 1 Jpkkolwie ; starali si^ od­
dać z pietyzmem posU ć bohat sra, nikt 
z Europejczyków nie domyśl: sit w 
tym generalej w munc urze ko onil kha 
ki, żującego gumę I trkbiącego w|isWy 
• francuskiego boga wojny. 

WidowiskoFprzezna zonę jest głów­
nie dla cudzoz emców. Europejczyków; 
jednak efektjj jego milają się !z celem. 
gdy bowiem Napoleon wygłasza groź­
ne tyrady p|zy teletioie, misist oklji-

ną. 
Jak widać, prawda historyczka lego 

ulworu chińskiego mocno kuleje,' n e 
trzeba bow.em być historykiem, bjr . 
wiedzieć, że „Orlę" było synem dru­
giej małżonki cesarza, jAustr|aczk Ma-
rji Ludwiki. 

r y w a ć . Mąż odpowiadał jej sen­
n y m gł( sem, prosząe ją. a b y naresz 
cie dała mu spokój i że chce spać ; 
potem 1 asląpiły d w a głośne poca­
łunki i • isza... 

Było iuz w sam czas . bo jtiż czu­
łem. -te dłużej tarninie w y t r z y m a m 
•w żade 1 sposób. Jednakże ,mus;a-
lem jes; c z e leżeć pod łóżkiem dość 
d ł u g o . ; anim usłyszałem głośne od­
dechy. . potem chrapanie śpiących: 

Ostre żnie i cichutko wylaz łem z 
pod lóż t a ; z wysi łkiem prostując 
członki i ocierając pot z czoła , p o -
zwóliłe n sobie n a głośniejsze od-
dychan e. Spojrzałem na śpiącą pa­
rę , Żona. leżąc przy brzegu łóżka. 
miała z irzuconą prawą rękę na szyi 
męża. 1 ' ierwszą moją czynnością 
było 01 sunąć ze środka rygiel i p o ­
tem kii czem o t w o r z y ć drzwi , w y ­
chodzą :e do ogrodu, te same. przez 
ktÓTe 11 wszedłem. 

Drzv 1 skrzypnę ły tak ślinie, że 0-
bawiał ;m się, iż się przebudzą. 
Wspóli icy. jak d w a cienie, cicho 
wsunę się do pokoju i z a r a z za n i ­
mi drz vi przymknąłem. Pokazałem 
pa lcen miejsce kasetki. Szofer 
machn ł głową na znak . ż e rozumie. 
iż my! lę. że w bardzo złem miej­
scu j e t ona umieszczona i. t rudno 
będzie do niej dostąpić. Nadomiar 
z łego eżeli oboje w łóżku od ścia­
n y . Q< yby nie io . możnafoy było 
łóżko >dsunąć nieznacznie od ścia­
n y . ale z nimi trudno- to będzie zro 
bić . N ichylać się nad nimi jest 
bardzr r y z y k o w n e : mogą się prze 
budzić Staliśmy tak chwilę bezrad­
ni. pat -ząc Jeden na drugiego. Szo­
fer cfc 10 szepnął do ucha Antkowi, 
aby p i szed ł do drugiego pokoju 
rrzym- ć s t raż nad służącą, która 

aę obudzić, co ten wykonał 

slatj z pod poduszki, jednak d a r e m ­
nie i i ie mogłem na nie natrafić. Naj-
pie»'v odsunęliśmy łóżko próżne, a 
nas D n i e próbowal iśmy ca łym w y 
s i tkom, od s t rony nóg. i tamto łóż-

Isunąć. Po wielkich wysi łkach 
:liśmy je ostrożnie, aby ich 

ibudzić. Udało się. 
[ofer stanął teraz nad nimi z r e -

. erem w ręku. a ja, mając już 
dostfep do ściany, podniosłem d y -

zakrywający kase tkę 1 przysta, 
In do roboty . P racowałem cicho 
awnie ; tylko palce n e r w o w o 
rgały. Robota szła mi bardzo 0-

„Rak" by ł źle har towany, 
setka była z twardej i < grubej 

tak, że bor •) ślizgał się, za-
zaczął borować . -

$;ofer. widząc, że się dene rwu-
I odął ml r ewo lwer i sam wziął 
do p r acy . Z początku szło mu 
: j . niż mnie. 

" i muszę zaznaczyć, że!był on z 
z a r o d u wykwalif ikowanym ślusa­
rz* 1 - mechanikiem; mim* t o . p o 
c h t iii tak samo spocił się. i „raki" 
ni* chciały brać . Znów zluzowałem 
gojlbędąc silniejszy, niż on; chcia­
ł e m się dołożyć więcej siłą; a le 0 0 
szarpnął mnie za ramie, gdyż robi-

dużo hałasu. 

irowałem <Jziury jedną po dru-
tak. aby „rak" mógł ' p rędze j 

Zegar wskazywa ł j u i p o wpół 
drugie j ; tu żle idzie, lada chwi 
.dolatorzy" **) mogą sie • prze-

zić. 
Eedac coraz iwięcej zdenerwowa 

robiłem więcej hałasu p rzy pra-
Upłynęło jljż 50 m i n u t Jak pra 

cova l i śmy, a.oł i spali : zacząłem już 

Ja za; próbow*łem k lucze w y d o -

') Bor - świder 
Dolatorzy 

dz" poszkodowani 

y 
— złodziejskie — lu-

nabierać otuchy, że robota się uda. 
Jeszcze jedna s t ron i pozosta |a do 
rozprucia, al już dos aoę się do.śród 
ka . Wtem bor mi iie poślizgną.! i i 
korba upadla z h a h s e m na podło­
gę, odbijająlc się o krawędź łóżka 
tak silnie, ł że 000; e jednocześnie 
przebudzili się i wydali okifeyfc: 1 

— Oj!... 
Na widok rewolweru dalszy 0-

krzyk zamarł im nd ustach. 
Zły i doprowadz i n y d o ostatecz­

ności tern. co się s,lało. zawołałem 
groźnie : 

— Prosz« dać k l i cz od kasy! 
Nie odpowiedzie i. 
Powtó rzy łem. 1 teraz nie otrzy­

małem odppwiedzi, Szarpnąłem go 
w ó w c z a s zfl r amię ; zdawało się. że 
odzyskał przytomność umysłu. Na 
widok lufy rewolweru potracili o-
boje mowę , a może myśleli, że śnią. 

— Nie mam klBc :a p r z y sobie — 
odparł . I . 

Kobieta patrzała na mnie ze s t ra­
chem w oczach, a zarazem jakby 
mnie błagała o coś. Bez s łowa pod­
niosłem poduszkę i złapałem za kin 
Cze. Kobieta na widok kluczy w 
mojej r ęce hyydala s t raszny okrzyk 
I dos ta ła , ć z y też1 udawała , spa­
zmów. Z pokoju, i dz i e Antek stał 
nad służack. dolat /wa ły również 
do n a s wofania o 

— G w a ł j ! Gwał 
Maż. widząc na 

czął na ca te gardło tak samo wzy­
w a ć o pomoc. Wszystko tu było 
s t racone; nie było i czasu do namy­
słu: pociągnąłem za sobą szofera 
który, jak Izauważwlem. miał chęć 
używać b-rbni i rzuciłem sie do u-
cieczki. r 

Koniec końcem, [ledwie z życiem 
stamtąd uszliśmy, dążąc ku nasze-

pomoc: 
! Bandyci? 
ze wahanie . po-

» 

mu poJazdc w l 

Furman spał smacznie na wozie ; 
widać marzył o lupie, który miał 
nadejść ; obudziliśmy go i ruszyli­
śmy stąd jakoajprędzej. Furman d o ­
myślił sie, że jest źle i że nic sie me 
udało. 

Wspólnicy robili mi po drodze 
wyrzuty. , że przeze mnie robota 's ię 
nie udała i że trzeba było nie ucie­
kać , a walić w łeb. Ja próbowałem 
t łumaczyć, że ta robota 1 takby się 
nie udała i że ja. leżąc tam -kilka 
godzin pod łóżkiem, więcej ryzy­
kowałem, niż oni. 

Tak w smutnym nastroju wrócili­
śmy do pasera. 

Stary , słysząc o naszem niepo­
wodzeniu i że do tego ia się przy­
czyniłem. skakał ze złości, pluł. 
zesmarkał sie i groził, że nam tego 
nigdy nie przebaczy. 

— Taki złoty interes — mówił — 
i tak spaskudzić... 

— Szofer! — ja ód dziś nie chcę 
cię znać. nigdybym sie nie spodzie­
wał. że ty masz takich frajerów za 
wspólników. — Tu pokazał na mnie 
i ze złością, spluwając przed sie­
bie. rzekł : 

— Trzeba było lepiej zostać już 
rabinem, a nie złodziejem. 

Szofer też był zly. Tylko Antek 
śmiał się. mówiąc: 

— No, trudno mówi sk;. dziś" n i* 
udało się, drugim razem się uda 

Paser objaśnił nam, że możemy 
go już pożegnać, że nie chce więcej 
nas znać i że możemy odjechać, 
skąd przybyliśmy. 

— Trzeba było 1 robić na mo­
kro **), a nie s tchórzyć. Prawdziwi 
złodzieje waliliby w.łeb. a nie ucie­
kaliby -z wiatrem — dodał. 

( D . c n . ) . 

•) Na mokro - z prielewni krwi 

Kil -
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W grd 
którzy o 
d/ynarocj 
nik: war 
ucpestnil 

owym w salach Poli tccb 
Lzawskici. około A) pro*} 
o w _ to kobiety. Ich / a 

m i c r e s o i a n i c 
nrzeiawi 
pracach 

wiedzą historyczna 
. sie w ż v w v m ud/, ale w 
kongrc 5 owvcn i * szerei-

i n naukowych nrac 
ltv(ch 

l.iczac 
łc la . ies 

p rzećs t awio-
;ekciach 

7 przybliżona dokładno-
około I .W kobiet - łusto-

W p o s t u k i w a n i u s a m o t n o ś c i 

a rzyczem 
. . — . . . to Pol­

ki. Większość z nich pracuje w 
szkolnictwie, w szkołach ś r e d n c h 
i wvzszvch . Niektóre zajnmia w y ­
bitniejsze s tanowiska. Pośród Po-
iek m a m y nD. 4 profesorki, docent 
ke i asystentki un iwersy te tów i 
wyższych uczelni n a s z t c h . trzy 
Insoektorki szkół średnich, kilka 
dyrektorek 1 ceów i szkój' Średnich, 
kilka a rch iwanuszek . bibliotekarek 
Ud. 

Te same mniei wiece i zawody 
Przewalają wśród historyczek -
cudzoziemek. Mniei jest na kongrc 
sic nauczycielek szkół średnich. 
niezawodnie z powodów czys to 
materialnych, związanych z dale­
ka nodróża, s a zaś głównie pra­
cownice naukowe un wer sy t e tów , 
różnych instytutów, a rchiwów itd. 
Jest kilka Angielek, kilka Włoszek. 
Francuzek. Norweżka. Ł o t y s z k a . 

I Czeszka. Rosjanka. Rumjunka 
l Jeżeli chodzi o prace naukow 
kobiet, przedstawione kpngrcsow / .cdsiawione K U I H I « U » > i j — 
— lo j o t ich dwadzieścib kilka n . i l k a w a nrsfce o.,. . . , , ,<..„.,. .......... 
ogólna liczbę 360-c u, c b nie ies; 'c w Polscd oorozbiojrówej. w latach 
znacznym odsetkiem, ułynika zaś ! 18l<>—19_IM" czyli \|- okresie stu la: 
zapewne z tego. że kobSety prze-1 Drzed wielka woin i 
ważnie pochłonięte sa orzez szkol W dział „ . „ 
uictwo średnie, mniei zaś ich ora- 1 sooteczndi dwie orace kobiet z w r a 
cnie w zakresie czys to ł a u k o w y m }«;<>« " * ' % e : D r o f - W t>'nei Wszech 
i bardzo niewiele na katedrach u '" '"" D n l * " 

<ąiku 
It trczc 
tzuka 

Itongresowlcza.. który. chcąc 
r«z przelraei swój referat. 

lamotności. Ale wszędobylski 
Inłogral] czuwa I tak <"o pochwyeo-
BV ZOSI ii ni, klisze P Gaston Dodu » 

Renrtes (Francia) 

niwersyteckiich 
Pracami na lemat na l iczana hi-

sjoni orzoduia Półki : prif. H. Rad­
lińska. d r . Jadwiga Oaslorowska 
(Łódź). dr, Hanna Pohpska , insp 
s/.k. dr. Halina Mrozowska , prof 
dr. Natalia Oas io rowska | dr . Wan­
da Moszczcńska. dr . j Wies ława 
Knapowska (Poznań) . n r ace z hi­
storii s tarożytnej Urecjj p r zeds l a -
wiła Włoszka , dr. Paolaj Zancan z 
Padwy, z historii ś redniowiecza 
dr. Emma Patzelt z Wi idn ia i An­
gielka dr . Helen C a m z Cambr idge . 

Proiesor Uniw. Krakowskiego, dr. 
Helena Willman-Grabowlska przed-

tawila or c c o idei Pańs twa w In 
diach. P r ace na temat badań nad 
herbarzair i — dr , Helena Polaczek. 
doceni Un w. poznańskiego. z histo 
ni l i teratury dr . Nelly Nucci z P a ­
dwy t W iływy jezsnka włoskiego 
na polski) i dr . Zofia Ciechanowska 
z Kraków (stosunki literackie pol­
sko - niemieckie w XVIII wieku. 

Z dziedziny historii sztuki — pra­
ca P. Karoliny Lanckorońskiei z 
Rzymu. Ł historii nowoczesnej —-
oraca dr . Wies ławy Knapowskiei z 
Poznania (Poli tyka Metternicha). 
Historia w ojskowa ma Drace o. Gin 
dys Thort pson i Londynu - histo­
ria religii znalazła badaczkę w oso 
ble dr. Y onnv Bezard. a rch iwar-
iuszki Wi rsalu. 

W dzie Izinic historii nauk dr. A-
melia He zt z W a r s z a w y podiela 
oryginaln ' temat . .Początki geo­
metrii a Oitatn e wykopal iska w Me 
zopotamj i ' . Na DOIU demografii po-
równawckei historycznej znakom. -
la eolska uczona, orot. <lr. Zofia Da 
szyńska - |Golińska przedstawi ła cie 

.Wzrost ludności 

nicy Polakiei w W a r s z a w i e , dr. Na­
talia Oas lorowska . Przedstawia pra 
ce n działalności Banku Polskiego 

-):*:v 

i z orzsd stu lat na polu uorzeiriyslo 
I wien i i I górnictwa i metalurgii, a o. 
A. Pankra towa . kierowniczka nauk 
w In: ty tucie His torycznym w Mo-
skwii •— o race o historii zakładów 
orzernłrsłowych w Rosji sowiec ­
kiej. 

S y n p a t y c z n e echo musza w y w o ­
łać t r a c ę dwu Włoszek: dr . Mari­
ny Bcrsano - Begay i Marii Ber -
sa.no;- Begay. z k tó ivch Pierwsza 
oora tc wala działalność Zygmunta 
Mltkpwskiego (T. T . Jeża) w roi: 
o r e d v , n i k a Słowiańszczyzny Po-
l u d n o y e i . druga zaś. Fragment z 
dz ie ióy Republiki Kraków skiei.<Sa 
to t r ;vczvrfk i do wielu innych 
prac, pośw econych przez obcych 
histc r 'ków — historii Polski . 

W r< szcie zainteresowanie budzi 
oraca dr . Lucii CharewiczOwei ze 
L w r « a. która porusza zagadnienie 
za s td liczę: ..Czy należy i i s ać o -

. s o b i o historie kob e t y ? " . Ifrawdo-
podbbnie kongres stanie na stano-
wisku. że dzieje kobiety sa równic 
intere iiiiacym działem historii, jak 
dzieie zakonu Jezui tów, lub histo-
r;a k( munlkaci, handlowei |w Azji. 

Z t :go oobieanego przeglądu u-
działi kobiet w badaniach histo-
rvcziivch. m o ż n a b y sadzić, że bar 
dzffl lozmai te sa ich za in te resowa­
nia i jola o racy dla wiedzy, beda-
cei U edług p ras ta rego przys łowia 
— mist rzyń a życia. 

(Kr«> 

nimi kongresu historyków 
Cicha lecz wytęwna praca 

a dwaj panowie, / i n w unai I > « I I V . - . . ..i V'r/.i|;icy do Jednej / sal na 
»rz<dstawlcieie Werner, prof. J6z«f Holiib z Pees i prot 

dapesztu. 

posiedzenie sekcylne. to 
Toth Latzlo » Bu-

-):*:( 
Pogawędka rywalów T 

Kryzys li pa-kt czterech 
..Hitler i ohra 

dy „drualei międzynarodówki", cala 
hałaśliwa i skłócona, aktualność prze 
s a k istn cć. odchodzi w koszmarną 
dal. kied i sic przestepujc pros Poli-
lechniki Warszawskki 

Kongrc lrs:orvkóv toczy sic. rzekł­
byś. w I żeczyonspoHici al 
czcili ans clscy i liin-diiscy 
n:«miccc>, włos 
wegierse ' i czescy, rosyjsc 
scy, t ł> /.namieinym sptAc dzi, obo etnych na kontyngencie do-

zesnoś; . dyskutują i omawiają spra­
wy, dla irofana dctinilywn.e zapomnia 

G 
n.i m 

i uttny gmach Politechniki, mimo ze zamieszkany obecnie 
u z« Historii, wre 2yciem Interny wnem I wielolezycmem „ , .,., . . . . łyciem lnten«ywnem I wielolezycziiem. 

HJstorycy. wydelegowani przez 40 kralów europejskich 

r rvu Kwavi rwipmi. 
01 razek charakterystyczny: dwa) angielscy uczeni z dwu rywalizują­

cych llclklch uczelni Camerldge I Oxford w Idealne) zgodzie przegl 
I kornintuia wydawnic twa- Polsce. Na prawo pan o siwych Ikronlai 
"luba Cambridge, prol. Harold Wrillam Tcmperlcy, lego rozmówcy to 

N. .. Baker z Oziord I lego małżonka. 
chlub; 
J. 

przez dosloj 

, .....—.. P , « f i v ua iuw uuni|ivis»'cn i pozaeuropej-
aiilch, starzy i młodzi, pici brzydkie] I pięknej, biali I kolorowi, zasiadała na 
pnslcd :tnlach sekcyjnych, wygłaszają releraty, biorą udział w dyskuslach. 
tłoczą sic w sekretariacie, krąią po kuluarach, rozprawiają, debatują, 
wzląw ay sle pod ręce. roztrząsała słyszane r*f»Mu '»-» • 

cb gości — Polski. 

.,—.-, »,.,,., ,.,. .umaiacu, rozprawiała, debatują, 
. _ . . _ . , — pod ręce, roztrząsają słyszane releraty, lecz nadewszystko 

z zainteresowaniem śledzą, badają i czytają wszystko, co dotyczy kraju. 

scy uczeni z dwul 
ldcalnc| zgodzie przeglądają 

ta Polsce. Na prawo pan o siwych skroniach, to 

cńskic-j. U-
rancuscy i 

juso^lołiańscy, 
rumuń-

rijein nallu-

si«J która ujawniła dwa zasadnicze kię 
nu ki melodologiczne: pierwszy z prof. 
BUdiem (Francjo) na czele bronił ab-
soiitneso obiektywinrm w gromadze­
ni! i badaniu iaklów. drugi, rcpre/.en-
l o f f i y PIZ*2 P r o i - o l rsay (Prancia). 
w!<ltywaj na n:e>Khronność subiek­
ty i f tgo stosunku badacza do mawria 
III h|s:ory,czneso. Z okromnem nap1«-
c:< ml oczekiwano refejraru prof. Ke.l-
ha i l(Oslo) o. I. „Materializm dzeio-
w: dzy synteza histortetnaj- ' , do któ­
re :o zgłosili interwencie wozyscy B-
ci •stniczący w kongresie uczeni ro-
s j j s iy . Niestety referat ten spad! z po 
w idu nieprzybycia norweskiego uczo-

wiełjie ^problemy dzisiejsze znaj- | K synljensa (Holandia) o stosunkach 
, p t l s l j 0 _ |,0 |cnderskich w 16-ym 1 17-ym 
wi:ku w dziedzinach kulturalnej, eko-
no nicznej i wojskowej. Konkluzją tego 
re eraai było piękne wezwanie do 
wznowienia tych stosunków na wszys 
ki.h odcinkach iycia społecznego, w 
inttresie pokoju i współpracy miedzy-
na; odowei. 

Temat związany z Polską poruszył 
prrf. Pacifici (Wiochy) w, referacie 
o ..kandydaturze Alfonsa d"Esle na tron 
Polski w I. 1574 — 761 

llweneinentcm dnia! wczorajszego 
był referat wybitnego historyka czes­
kie ;o. prof. Didlo (Praha). wygłoszo­
ny w sekcii 15-ej (Historia Europy 
Wschodniej) pod przewpdniatwem 
prof. Lukm:ch'a z Budapesztu i ^obec 
szesetnie wypełnionej ialk Prelsgen 
w wywodzie* „czemj jes: lilsto-
r h wschodnio-europejska", usi owal 

ushłić definicje Europy wscholnei . 
dajic przewagę czynnikom knllural-
nyni. Wywiązała sie ożywiona djsku-
sja, w k:órej udział wzicli: prof. Han­

iu . . - . -
dują sw< odbicie w konfliktach z cza­
sów niepimiewiych. 

Na t osiedźeniach sekcyjnych jest 
pełno. M ila salki Nr. 6. gdzie obradu 
:e sekcji ..Średniowiecze I Bizan­
cjum", nusi zmieścić 150 osób, przy­
słuchujących sie ze skupieniem i pa­
sją wyklidowi znakomitości .włoskiej 
prof. I""eiele. na remat „ciągłości se> 
natu rzy nskłecp w okrese średnio-
wiecwyn". Referat na najwyższym po 
ziomie d rscypiipy naukowej i jasno­
ści myśli logiki i stylu. Włosi, których 
wielu jes na sali. pokrywają ost-atnie 
/dan :e irelegenta enluzjaslycznym 
aplauzem 

Interwe ljuje ztiakomitość [francuska 
prof. Dieil. Oddawszy należny hołd 
prelegent wl, z niesłychanym takte... 
uzupełnia jego referat szcreg(eni subtel 
nych wyj liniń i wysoce trafnych „mi 
se au po nt". Wy«|k|ziije SK żywa i 
interesują :a dyskusia, w której udział 
bierze pr if. E. Korncnrtnn ż Wrocla-
wi_. . 

Równiet 150 oosób obecnych było 
na posiedzeniu sekcji J3-ej: zajmują­
cej sie zagadnieniami metody i teorji 
badań historycznych. Referat prof. 
Flinga (Lincoln USA.) o „syntezie hi­
storycznej" wywołał ożywioną dysku-

trzyl go w 
^•^^imno.M^wm?1^ j^^oj^ZZi 
chwiH,| kłody rozmawia z uczestnikiem polskim, inżynierem Hu­

bertem .jurmanem. 

del inan. prof. H.ilccki. prof. L'heri-
lierj prof. Korduba. prof. Dzierżawin 
(ZS(SR). proi. Hoetsch (Nemcy). Urof. 
Schmid (Austria), prof. Sawicki] (Cze 
choosłowacji), ks. Rzewuski I- |prof. 

Popowicz (Jugosławia). 

W 
Pytael 

literatura czy historja literatury 

lie to zac iekawia nietyrko 
nauczyciela i ucznia. Niewątpliwie 

wSzystkim n a m ż y w o s t o 
pamięci przeżycia szkolne na 

polskiego j niewątpl iwie 
Ipickna. w ó w c z a s przerabia 

pozostawiają na każdym wpływ, 
o p c i u w a nieraz przez cale 

bowiem] 
Ja: w . 
lełkcjac 
u twory 
*"f'. -

! & , 
Niestdty 

przdrabiania 

podaje 
niewłaś 
ich 
d o życzenia 
my w 
pierwszo 
mem s l t w a 
c y d z i e l i 

< n y . b o W 
musiipyl 
nownie 
wiedź 

— Tr| 
w p r a w 
dy mógł 
wspaniale 
wniknj 
ma tu" . 

I oło 
fozw l a z i n 

programach szkolnych? 
e to zac iekawia n U h r l r A l a t m ł IUa>k. 

ca ły szereg arcydzieł 
i« w naszych szkołach w 
:iwej kolejności a sposób 

wiele pozostawia 
Tak np.. kiedy czy ta 

4-cj „Grażynę" po raz 
zachwycamy sie; a r t yz -
a. unoszą nas myśli a r -

. porywają dążenia i c z y -
iterki: jednakże w 7-ej ki. 
przerabiać ten o t w ó r p o -
w ó w c z a s s ły szymy zapo 

. J i zowania poematu : 
y lata temu czytaliście iuż 
zie raz „Orażyne", ale w te 
liście conajwyżej uchwycić 
" s ako rdy jej wiersza, dziś 

ly głębiej w wartość poe-

ahai 

dzic 

Cli 

sie wspólne |rozpoczynaja 
l ia: aaaaaałaTr •_ 1 

l B - Po^. JctU mi. jak zozumiesz tra 

gizm Li tawora , a powiedzcie mi. ja 
ką wydaje sic wam rola Rymwida 
w „Grażynie" , a j akby j porówna! 
boha te r s two córki Tuharra z boha­
ters twem Grażyny, a wj jakim stop 
niu w y c z u w a m y patrjotyzm G r a z y 
ny n o a c z y potrafilibyście w y n a ­
leźć pierwiastki sprzeczne wnętrza 
duchowego bohaterki , a moźeby-
ście spróbowali wy t łumaczyć ko­
biece i męskie cechy bohaters twa 
Grażyny, a jaki wydaje si*5 w a m lie 
roizm Mickiewicza w porównaniu 
z hero izmem T a s s a " i t. d . i t. d. 

Podobny los spotyka, czy tanego 
już r a z w ki . 5-ej „Ojca zadżumio-
nych", k t ó r y wraca również d o ki. 
7-ej z całą zmorą drobiazgowych 
dociekań ( nudnych komentarzy. T o 
te* z p r a w d z i w y m niepokojem o-
czekujemy w lejże 7-ej ki. na po­
wtórną „eszegez* IHeracką" „ P a ­
na Tadeusza" . Istotnie, jest s le cze 
go strachać. Spójrzmy tylko iw pro 
gram szkolny, jaki , wysuwają 
„Wskazówki metodyczne do p r o ­
gramu gimn. pańs twowego" . „Wska 
zówki", wydane dziesięć lat temu 
a obowiązujące dotąd każdego nan 
czycicij - po':«:islc. Na str. 62-ej 
wymienia si« lam serjc rozpraw, o 

|.J*. Tadeuszu" , k tórą uczniowie ma 
ją p r zeczy t ać w ki. 7-ej : 

0 Wyjątki z Hstów Miekiewicza, 
mówiących o genezie -P . Tadeusza". 
2) „Epilog" do „P. Tadeusza -, 3) S'.ro 
fy w „^eniowskinj" poświecone ,.P. 
Tadeuszowi". 4) Sienkiewiczii „La/tar­
nik", 5) Ohmielowski ,2* co ! powinni­
śmy kochk ..P. Tadeusza", 6) Chmie­
lowski „P r Tadeusz", 7) Tarnowski 
„P. Tadeuhz", 8) Gostontski „Arcydzle 
lo poezji i cłskiej „P. Tadeusz", 9) Mic 
kicwicz jako kolorysta". 

MyśłiciB może pańs two , że jesl 
to d robnym drukiem z a c y t o w a n y 
w y k a z b bljograficzny dzieł o „ P . 
T a d e u s z u " ? przeciwnie — lekturę 
te podano jako obowiązującą w 
szJcole. Wszak poto wiaśn ie w r a c a 
„ P . T a d e u s z " powtórn ie do ki. 7-ej, 
na leży g o bowiem teraz, przy porno 
c y podanych wyże j prac , e runtow 
nie przerobić z uczniami i „prze-
analizowi ć". 

Tak o ło d łubiemy w różnych, ' 
przyczynkach i komentarzach, pod 
dając najpiękniej s/e a rcydzie ła li­
t e ra tu ry ojczystej sekcjom, wiwi­
sekcjom i dokładnym oględzinom 
sz-kolnym, Każdy z czy te ln ików 
mdgrby (i z miejsca przytoczyć nie 
jeden jeszcze przykład . 

Czemu to wszys tko przypisać? 
Najpier v, musimy jasno uprzy­

tomnić s<bie. że nasze programy 
szkolne sa wadliwie u łożrnc ; po-
wtóre —[sposób przerabiaoia u ic -

Jcdna z atrakcyj Kongresu. Wystawa Karlugralji Historycznej, rozbiła 
nam'oty w kreślarnlach Politechniki. Mapy, sporządzone w wiekach pra> 

dawnych, znaczą etapy rozwojowe poszczególnych krajów europejskich. 

k tórych a rcydz ie ł jest nlewlaści-
wy.l 

C o do p rog ramów szkolnych — 
(o niewątpliwie największą ich w a ­
dą jest p rze ładowanie młodzieży na 
s/ej okresem l i teratury roman tycz ­
ne!, a lbowiem nienatura lne rozdęcie 
tej epoki zmusza do kurczenia in­
nych . najwięcej zaś oierpi na tein 
twórczość Jat ostatnich, której z 
braku czasu nie uwzględniamy zu­
pełnie. 

Zauważymy , że wedle wspomnia 
n y c h powyże j „Wskazówek meto­
dycznych" , same tylko dzieła na­
szych wieszczów przerab iać musi­
my v rzez przeciąg półtora roku (ca 
la ki 7-ma i p i e r w s z e półrocze 8-ej), 
na tomias t okres pozytywizmu, mo 
d e m zmu i epoka Młodej Polski z o ­
stają zepchnięte na ostatnie miesia 

'ce ki. 8-ej. Całą te li teraturę w tak 
krótl im czasie można wiec conaj­
wyżej p r zeka r lkować i to poto, by 
za t r zymać sie na.. . P rus ie ; (jest to 
ostatnie nazwisko wymienione, w 
programie „ W s k a z ó w e k " i to w 
gimflL typu humanistycznego). 

Kiedyż wiec zapoznać klasę z au 
torami ostatnich lat dwudzies tu? 
Dlatego nazwiska takie, jak Brzo­
zowskie Tetmajer . Żuławski, P r z e ­
smycki . Kasprowicz. P r z y b y s z e w ­
ski, Kaden - Bandrowskl . Wierzyń­
ski. Berent . Perzynski . Malaczelw-
ski. | Choyriowski. Sieroszewski.) 
Boy. Lechoń, Staff, Nałkowska czy 

przerabiać \y 
takimi, jak 

• * 
Dąbrowska — są to dla ukończo­
nych maturzys tów wartości zupeł ­
nie nieznane 

Konieczność zreformowania tak 
pos tawicnyc i p rogramów szkói-
nych zarysowuje się wyraźnie . Jc-

l żeli poziom duchowy i u m y s l p w y 
naszych w y ihowanków u/nali.śmy 
za dos ta teczny na tó. by . .Grażynę" 

ki . 4-cj a z u tworami 
Tadeusz" i „O.oiec 

•lip­
ie ar 

zadżumionytjh" — zapoznać 
dzież w ki. 3-ej, to wszystk ie 1» „. 
cydzJcla winny być z programu ki. 
7-ej bezwzględnie skrc i lone . 

Jako druga bolączkę wadl iwego 
korzystania w gimnazjach z zabyt­
ków naszej l i teratury pięknej w y ­
mieniłem niewłaśc iwy sposób prze 
rablanla niektórych arcydzie ł . I Za­
strzegani się że poruszając to d o ­
niosłe zagadi ien ie . n ie mam bynaj 
mniej na myjśli względów dydak­
tycznych, klfjre wymagają zupełnie 
osobnego gri lntownego op racowa­
nia. lecz w dalszym ciągu mówić 
bede jedynie o samym m a t c r j a e 
naukowym. Inncmi s ł o w y — nic 
chodzi mi o lo . jak nauczać I Jak 
sie z uczniarjii uczyć, lecz o to — 
czego u c z y ć ? k 

I tu pos t awmy sobie odrazu py ­
tanie. c z y jeszcze w ki, 7-ej po­
trzebnie t racimy kilka miesięcy na 
drobiazgowcip dociekaniu bólu oj-
:owskicgo w 

l i i i ! 

T r e n a c h " , a w k i . 7 
8-ej. c z y długotrwałe wałkowanie 

tragedii w „Dziadach" wraz z do-
łk ładnem wnikaniem np. w psyches 
' logie Konrada w poszczetgó'nycli 
częściach Improwizacji, c z y szpera 
nie w mjstycyzmach „Ksiąg piel-
g r z y m s t w a " i „Anhellego". c z y la 
menty nad cierpieniami Kordiana 
albo „rozważania ogólne" nad s y m 
boliką w twórczości Słowackiego, 
czy błądzenie w zakamarkach filo 
zofji Krasińskiego — czy te p r a c o ­
wicie spędzane semes t ry szko'iie> 
rozja<nią istotnie młodzieży pogląd 
na całość twórczości naszych wie­
s z c z ó w ? 

Otóż. wydaje mi się. że właśnie 
tej całości tam brak. Jeżeli bowiem 
brniemy w istnym gąszczu szcze­
gólików in terpe lacyjnych, jeżeli 
p rzeprowadzamy klasę przez labi­
rynt takich np. w p ł y w ó w literatury; 
obcej na twórczość romantyczna, 
jak mesjanizm, towianizm. prome­
teizm. Walter-scot tyzm, bajronizm, 
wcrteryztn, ham etyzm c z y saintsi 
monizin — jeżeli w żmudnej docie« 
kliwoścj nad zagadnieniami, k t ó ­
rych nie może uchwycić skromna 
względnie pojemność umys łów m l o 
dzieńczych, p ragniemy wyjaśnić 
młodzieży istotę tej twórczości i 
co więcej s t a ramy się klasę do tej 
twórczości zachęcić, to celu z a m i t 
rzooego nie osiągniemy nigdy. 

Mieczysław SkitmicwiH 

fflokoriczenie jutro). 

t 
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„zaczepiać" wyrok 
o należylem wygotowaniu 

W organie) centralnego związku 
rreszen iwzędbików sadowych ..Apel". 

Jeden z ii.-iczcłfiych sekretarzy sadu 
stołecznego. ukrywający sie pod pseu-' 
lortinifm „MaJjan Lubicz". dworuje so 
fc z kw iatkdi 
sic w sądach 

I eljclon L i 
« ka min-j ir . 

zwłaszcza os 
do wir.tnch 
dVc będą wj 
' Amor srzy 
«cv do okóll 

językowych pieniących 

cza nawiązuje do okól-
spraw iedliweści co do 
czystości Języka. .1 

rzężenia, iż w stosunku 
ichjbcń w :ym wzglę-
•iąg.-iiętc konsekwencje. 
mujc założenie, iż wszy­
tka zastosowali s.e i '*• 

(•a. obce na cciatości, nic rozumiejąc 
Znaczenia :iżrwanych dotąd wyrazów 

..|).iw;> ej. |> tle przeciwko komuś ze-
fisia sprawi, mogłeś zażądać iv kan-
telarlt sajmjcj okazania aktów, prze­
glądnąć le. a skoro juz zapadł przeciw­
ko • hx Hale rycie wygotowany wyrok, 
miałeś sn prawo bez żadnej.obawy zu-
czepić. 

Teraz ii-a rzei... Inaczei... inaczei... . 
P t i - z c schie wvobraziA c i narjh.l 

taki icdeii 
- PylasiJ 

Wfcrny u 

OJ-ia l l 
y last , c / i 

Rolnik 
, gdzie Jest kancelaria. 

.. ierzy cię. od stjóp do gt 
wy i powtala, że sekretariat zna-Jduli' 

C tu .1 tu. 
ileś sekretariat, grzecznie 
rmrisffi taka a taka spra-

I Odpowiadają ci brutalnie, że zawi-
S'!.ić możni, ale na szubtenicy, lub, w 

najlepszym razie, na szyi swoje] lubej 
połowicy. 

Mla perspektywa, co? 
— Żądam aktów do n-g/arfii| 
Twierdzą, że mogę je obejrzeć albo 

w teatrze, albo w muzeum, albo w w-
pyclt wesołych domach. pod | żadnym 
zaś pozorem w sądzie tego czynić nie 
można. i 

Chcę zaczepić wyrok, pyliin więc 
numdanlki. czy sr» wygotowafio i iaki 
jest termin do zaczepiania wyroków. 

Urzędniczka śmieje s'e i, spuściwszy 
oczęla, odpowiada skromnie, żr. . ow­
szem... owszem... owszc-ui... o zacze­
pianiu wic coś niecoś... słyszała. 4c 
zaczepić można, altj niektóre k/>bietv:' 
co dn terminu, to... najlepsi wieczo-. 
rem... aby tylko nie w sa.dac, może.... 
może gdzieś w kinie. na . ";j'J za-skutek . 
zaczepiania jednak nie reeszff. ho to...; 
częstokroć i oberwać coś można, i no-i 
wa "prawa będzie. O zaczepianiu wy­
roków nic mi powiedzieć nie inngla.j 
gdyż. jak twierdzi, nic jest 6 tyle eću- I 
kowana: wie tylko jeszcze tp. że w sa­
dzie pr.iini nic widziała, a zatem, Jej 
zdaniem, wyroki sądowe w -notowaniu 
tile ulegają. 

Doprowadzony do rozpaczy szukam 
leszcze ostatniej deski ratunku i zwra­
cani się do sędziego, pytając: lak za­
czepił' wyrok? 

Sędzia dobrodusznie odpowiada: za­
czep go pan fia haku hrb na gwoździu! 

-):*:<-
W r z e n i e w n s i m n i e j s z e j r e p u b l i c e 

Wszechwiedza stacji telefonicznej 
Wszyscy do nief |ak w dym 

— Halo! 
— Słucham, poradnia. 
t - Piesek»ml Okulał! 

Czy Napoleon miał leszcza jakie 
hr|i«? 

I— lic krowa ma icbdw? 
— Czy królice ang )rkc mo na skrzy 

żować z królem . ba 
— Która godzina? 
— Czy :o Jonasza 
— .laki Jest niime 

szej odemnie pralni 
Na wszystkie pyt 

wiedzieć encyklop 
iłiielskich (samorzą 

ranem? 

połknęła ryba? 
telefonu najbiiż 

chemicziei? 
lilia muszą odpo­
wie telefoniczne 

Trzeba konkurować z siecią 

wych) 
eloiiicznych w- Holandii. Cóż robić? 

sieci te-

pansl A',) 

wi, ..przypoclilebiać" się abonentom. 
Dziięki tej konkurencji, abonenci ni* 

pilrłebuia mieć nawet własnych apa­
ratów radiowych, gdy* stacja telefo 
n|czna łączy s każdą lalą. 

Ale jeszcze się ten nie urodził, coby 
szystkim dogodz.il! wielu radiotów 
•oli kręcić osobiście tarczami swyeh 
dblorników, wsłuchiwać sie w gwizdy. 
ilaią wówczas poczucie „aktywności". 

Różne kawały I anegdoty krążą o 
cl poradni. O poetach, żądających 
ytńów. o zakochanych, każących so­

bie idyktować listy miłosne. o ministrze 
Jśwkaiy, radzącym sie stale w kwe­
stiach ortografii, o pijakach, dopytują 
:ych się o własne adresy. 

Prawda czy plotka 
Ex-hronprinz niemiecki w Reims 

Amerykanka płozalla Lord uzyskała na konkursie piękności w Hollywood 
tylu! najp\'kliei zbudowanej kobiety. Jako nagrodę zdobyła srebrny puhar. 

Ale cfcy Jej sie to należało, sądząc europejskim gustem? 

W związku z rozruchami w- nalmnkejs ze) republice świata, w Andorze, rząd 
Irancuskl wysiał tam oddział żandar merli. Na zdlechi posterunek żandar­

merii IrancuskleJ pr zy poczcie w Andorze. 
> ; • • ! 

Warszawskie migawki sądowe 

"jGóry, nasze góry 
aternlh z ciupagą przed sądem 

Po przeczytaniu cyklu nowel ta-
rzańsltich Mirki Borkowicza D. Be 

fiiek SzDaeat laka Doczttł tęsknotę 
ia wjrehami. turniami, kozicami, 

przełęczami i t. u., że Dostanowił 
idać sie do kina ..Sotendid" na 
suto i lustrowany przezroczami od 

|czyt znaneeo narciarza i można p<> 
Wiedzieć juhasa dr. Jakóba Szoiia-
ł > w c z a . p. t. . .Góry. nasze Kory". 

Nie sadzonem jednak było o. 
Benkowi upajać sio tego dnia 
100 proc. górskiem powietrzem, oły 
nacem od s t rony ekranu i słóv*kpre 
legenta. bo już p rzy wejsciuTktó 
r v ś z licznych entuzjastów Tatr , 
zwisnął mu z kieszeni por t fe l ' ze 
180 zlotemi. 

Poczuwszy ulgę w okolicach 
u r a w e z o biodra, p . Benielt natych 
łn ias t zauważył neszcześc ie i po­
czą ł sie rozglądać za iezo spraw­
ca. 

Ale z min licznych taterników, 
pchaiacych sie na odczyt absolut­
nie nie można bvlo wywniosko­
w a ć . który z nich icst au torem zło­
ś l iwego ligla. 

Dopiero w chwile oóintf' do n. 
Szpagata podszedł iakiśi młodzic-
n e c o smazłer cerze zawodowego 
jtórala i rzekł : 

— S z w a r c m a n sic n a z y w a m . 
Smocza 17. wydze w a s poszuki­
wać złodzieja dość bezskutecz: t ; i . 
W o b e c tego zatrzymajcie temu nic 
biesk-iemu otaszkowi. On Doszedł 
w y i i ć w a m nortieła. 

Młodzian wskazał na smutnezo 
pana. k tóry udawał, że pa t r zy w 
orzeciwna stronę. Pan nazywał 
sie Wojciech Dawid dwojga i-
mion Agrest i portfelu przv sobie 
r.ie miał. Mimo to a resz towano zo 
j postawiono w stan oskarżenia. 

Właśn ie wczoraj odbyła sie 
przeciwko niemu rozprawa w sa­
dzie grodzkim orw- j i l . Trębackiej . 

Już na wsteoie okazało sie. że 
p. Agrest zgoła nie bvl dotąd ka­
rany sadi»wn e. natomiast urząd 
śledczy miał dz iwna manie zbiera 
r.ia iego fotografii przy okazii za­
t rzymywania p . Agresta podczas 
różnych obtaw. 
' Niektóre z tych zdieć orzedsta-

• r i t ł y P. Dawida w góralskiej guń­

ce. kaDeluszu z orłem oiórem i ciu 
naga w reku. 

Ciupagę te . od stóp do g łów o-
kutą znaczkami pamiatkowemt 
^dobytych s zczy tów przyniósł ze 
sobą oskarżony na sp rawę , aby 
służyła jako d o w ó d , że obecność 
tezo na tatrzańsim odczycie by ła 
zupełnie zrozumiała, 

Notowania i fotosy w urzędzie 
śledczym t łumaczył o. Agrest jak 
r.astepuje: 

Sam nic rozumie, dlaczego mnie 
ciaitle fotografują w urzędu śled­
czego . być może sie nie spodobam 
ako prawdziwy zakop ański gaz­

da z ciuciupaga w dłoni , a ja coś, 
łubie ta garderobę i p rzez tego 
mnie zatrzymują. 

Okazuie sic. że p . Agres t od o-
statitiej . .Makabiady zakopiań­
skie j" chemie chadza DO W a r s z a ­
wie w góralskim kostiumie, c o w 
zestawień u z iego orientałnemi ry 
sami. budzi podejrzenia wśród orga 
nów śledczych. 

Z dalszego ciągu r o z p r a w y w y ­
nikało. ^e jedyna ooszlaka ooza 
omawiana kolekcja zdieć. było os­
karżanie 0. Agresta orzez o w e g o 
S/ .warcmana. k tó ry w doda tku 0-
kazał sic taiemniczym tvoem. 

Bowiem Szwarcman Smocza 17 
wezwany d o sadu w charak te rze 
świadka. bvl zunelnte innym 
Szw.arcmanem 

— Ja jes tem nie ten Szwarcman, 
proszę wysokiemu sadowi. Ja na 
odczyty o górach n e chodzę — z 
powodu mnie sie coś. zaraz w gło­
wie kreci, iak słyszę o takie w y s o ­
kie miejscowości. 

P o s z k o d o w a n y n. Beniek. za­
świadczył . że istprnie iest to inny 
Szwarcman. wobec c z e j o zrodzi­
ło sie podejrzenie, że tamten 
Szwarcman nie był żadnym 
Sżwarcmanem. tylko zwyczajnym 
złodziejem, który wskazał aa D. 
Agresta. żeby odwrócić od siebie 
podejrzenie. 

P. Agrestowi zwrócono honor i 
pozwolono odeiść d o domu. 

Wyszedł krokiem s ta rego górala. 
zroźnie potrząsając ciupaga D»d 
adresem nieznanego oszczercy . 

Pisaliśmy 
czarnej mas 
glji. Otóż dni 
no i 0:0 znów 
o sobie. 

W okolica 
,.,.l, ,weso 

r w czarnej masce 
nadal weuchwytny 

edawno o .salyrze w 
• z lasów Sarrey w An-

yclicżas go nie schwyta­
li, nieslcly, satyr dal znać 

li Aldłrshrt — słynnego 
obozu angielskiego, prze­

bywała pannla Helena Knight. Skromna 
urzędnkjzka. 
cach raz^m 
ciach. 

Pen-nec.0 
(lak Się na 
pr/ebywałajj 
spotkać ze 
czony czeka1 

Bawiła ona w tych okołi-
z rodziewni — na waka-

"ieczoru poszła z Farham 
ywa la miejscowość, gdzie 
doAIdcrshot, aby się tam 
wyra narzeczonym. Narze-
I i czekał. Helena nie nade­

szła. Zanie] okolony pobiegł do dom­
ku jej rodź toów. Niema. Wysz ła . 

i Zaalarmował policję. O uiczein 
wi3dorrto: ale zaczęto poszukiwania. 

Po dmu dniach znaleziono podarte 
poóczotliy panny Kmglit. Oi kilkanaście 
kroków znaleziono leż śród krzaków 
leśnycl iet pantofelki. Potem przez dwa 
dni nic nie znaleziono, ai wreszcie o 3 
kilome ry od miejsca znalezienia porl. 
czoch — wisiała na krzaku lej koszul­
ka, mc cno slcrwawiona... Satyr! 

Ciał 1 nie znaleziono. 
A pizeceż policja, Tak Jijż pisaliśmy, 

ma w ręku przypadkowo 1 zdjętą foto­
grafię „satyna",. 

Terał s z u b go 6.000 pt^clanlńw \ 
żołnierzy. Afc ani o pannic Knight ani 
o satyrze nic nie wiadomej. 

Ani slychij, a-ni dychu... 

:::#::: 
Ani si 

tri Ko chanka-trucicielka 
Zemsta porzuconej 

W Kuczurmara obok Czernlowiec,wo poznał I z kiórą postanowił się 
rozegrała «ę na tle stosunków miłos­
nych trageija, która poruszyła do głębi 
spokojną I iduość lej wios<i. 

W gn ine lej żył od dłuższego cza­
su 2-t-tetn Jan Paulincc, syn zamoż­
nych i pi r ż a n y c h gospodarzy, w 
konkubina ::e z biedną dzjewczyną Pau 
liną Wolo :a. 

Rodzina Paulinca patrzyła ną ten 
stosunek lardzo niechętnie, gdyż ży­
czeniem i ;h było, by syn ich porzucił 
swą ubogi kochankę i ozena sit z bo­
gatą dziei czyua, 

To byli leż powodem częstych kłót­
ni miedzs synem a rodzicami. 

Wreszcie syn uległ rodzicom I zde­
cydował się w myśl ich życzenia zer­
wać z k. chanką. Do decyzji tej skle­
ciła PBitinca również pewna młoda i 

t*«n 
żenić. 

Powiedziawszy się o t*»n kocha 
Paułinca wszystkiejni środkami stt ra­
fa się zatrzymać go przy sobie, a gdy 
się tb nie odliło postanowiła go z ła­
dzić ze śwkita. 

Wydositawszy od jakiejś starej ko-
biiry^ przepis, sporządziła z różnych 
zjól truciznę, którą następnie wlała ko­
chankowi do przygotowanego obiadu. 

Nie przeczuwając nic zt*go Paullneć 
zjadł obiad, zaraz jednak po spożyciu 
zrobiło sie'mu niedobrze. 9 przewiezio­
ny do szpitala czerniow-ieckiego, zmarł 
wśród objawów zatrucia. 

Ponieważ, podejrzenie padło na ko­
chankę, żandarmeria aresztowała/ ią: 
przyznała sie ono do popełnionego! czy 
nu, tłumacząc, że Paulipca otruła, 

W sobotę popołudniu wpadła di 
Reims lśniąca Imuayna i stknęla przed 
pierwszorzędną re: tauracjąl 

Z pledów wyg-atnolił S'ę pan w 
średnim weku lekkm utykając, 
wszedł do wnętrz , a z nim dwaj in­
ni, wyglądający fi 1 Jego sekretarzy. 

W mieście zrób lo s ę wielkie poru-( 
szene : 

— Niemiecki kronppnz przyjechał 
Tak, lo iega zadzierżysta mina! 

Istotnie, turysta, zajadający u okna 
majonez, przy-pcminal do złudzeń" 
wilusowego syna Ten sam wzrost, ry 
sy i ruchy, nawei powłóczenie nogą. 

Pod oknami restauracji zebrały Sie 
Mumy. Znalazło się i paru emerytóV 

wMskOWych, którzy zaklinał! s;ę na 
wszystkie świeżości, że tó niemiecki 
ktlonprinz we własnej osobie. 

Nadciągnęli 1 reporterzy. Ci śmiało 
wtargnęli do wnętrza I prosili tajem­
niczą osobistość o chwilkę rozmowy. 

Sobowtór kronprinza przyjął Ich i 
czarującym uśmiechom t nio potaku­
jąc, ani przecząc przypuszczeniom —1 
płosi? o zachowanie dyskrecji co do 
swego incognito. Oczywiście, stało si» 
wprost przeciwnie — mimo braku da­
nych co do osoby przybysza, miesz­
kańcy Reims zostali poi-nftwmowanl 
przez miejscową prasę, że lo kron-
prinz przyjechał odwiedzić odnowio­
ną katedrę. 

) # ( 
S i e d z ą c w a u c i e — p a t r z y s z n a f i l m 

bogata Izicwczyita. którą prZypadko- nie chcąc dopuścić, by Ją porzucili 

* * ; ( 

:̂ r 

Na postoju samochodów w m. Camde m w stanie New Jersey w St. Zleda 
wM'es'ono kipo zbudowane w len sposób, te film mote być oglądany prz»ł 

publiczność siedząca w samochodach. 

H { }-)•*••{—i : 
Co wróżą gwiazdt na dzień 31 sierpnia! 

Nowe pomysły I pralek ty 
W czasie tym możemy z powodze­

niem załatwiać interesa dotyczące ra­
dia, kina, lotnictwa, auto/nobtllzma. »\v-
nalazków, środków komunikacli I kolei. 

Zwłaszcza osoby intelektualne mogą, 
w tym c z a s * osiągnąć korzyści i zet­
knięcia się z wydawcami, dziennika­
rzami. lub przedstawicielami państwo­
wości. Zaznaczy się przytem dążenie 
do oryginalności, niejąleahoścl, chęć 
relorin połączona z uspbłecŁnleniem, 
poglądami bardziej hnmdnitarneml. i 
postepoweml. 

Ta dobra passa koło gedz. 20-«J mo­
że Już nieco iilec pogorszeniu, zwła­
szcza pod względem nowych poczynali 
i stosunków z osobami wytel postawia 
nemi. W czasie t y n nie należy mówić 
o swych zamiarach na przyszłość I 
zdradzać sic ze swemi intencjami. 

Późniejsze godziny wieczorne przed 
stawiają się nieszczególnie i mogą nam 
przynieść drobne zawody lab złudze­
nia. 

Dziecko dziś urodzone — przyjaciel­
skie, wesołe, o zdolnościach naśladow­
czych — będzie oryginalne i pomysło­
we. Może osiąjjnąć powodzenie w 
związku z kinem, radjerrk lotnictwem f 

Dzień dzisiejszy 
WOfle nam prźy-
nieść spotęgowanie 
się ambicji I tprak-
tyesności, obmyśla­
nie swych czynów 
na irzyszlość i my­
śli o sprawach za­

wodowych. 
Ranek zadowiada sie dodatnio] zwła 

szcza pod wjzględem Handlu, przemysłu 
i sądownictwa. W godzinach pdobied-
nkcli możliwe jakieś ! przeżycia! psy­
chiczne. niezwykle nastroić, zaintereso­
wania a/tyslyczne —Jco żwlaszdza bę­
dą wyraźniej odczuwać osoby artrel-
ue | interesujące się sztuką. Okres 
ten może nom równi iż przynieść la-
kieś ograniczenia, pzeszkody łub też 
dobrowolne] wyrzecz nie się i czegoś 
oddawna pożądanego 

Koło gode. IS-eJ zaznaczy sie passa 
dodatnia, obiecująca Inatn dobre! możli­
wości. eksrfansle umysłowa. no\-e za­
interesowania, proleity i pianĄ Okres 
ten może nam przynieść nagle i niesao 
dztewane Ąorzyścl lib zyski, oryginal­
ne ztwiązki, luh spoiUania z ludźmi nie-
zwyJołymklJest lo odpowiedni czasj do 
wszelkich poczynań ryzykownych, śpe-
kulacy] oraz flafr,yn>|ui/a biletów na lo­
terie. 

wyi; zkaml. 

•'" n StartanDzieribicU. 

RADJO WARSZAWSKIE 

Podczas ostatniego huraganu, który przeszedł nad wschodnJeml Stanami 
Ameryki północne), pociąg Nowy Jork — Waszyngton runą! z mostu do rze­
ki. Na kliszy. przysłane! drogą radio telegrallczną zdjęcie z mielsca kata-

łtrohr. 

CZWARTEK 
WARSZAWA. (Dług. fali MII.Sm.) 
7: Sygilal czasu pie£r> „Kiedy ran­

ne ws-ają zorze". 7.05: Ołhtiastyka 
7.20: Płyty. 7.35: D. c. płyt. 1S2: 
Chwilka go&podars wa domowego. 

9.J0: Trajislmsja 7 Wawelu Mszy 
Św., celebr, przez J, E. kardynała pry­
masa Węgier. 

11.57: Sygnał czksu. Hejnał z Kra, 
kowa. 

12.05: jTransimsli z Bazyliki Wileń­
skiej ceremonii przeniesienia Prochów 
Królewskich. 

D. c. płyt. 15.35: D. 

e Lwowa sluchowi-
16.30: 

15: Płyty. 15.15: 
c. płyt. [15.50: D. (, płyt 

16: Transimsja « Lwi 
ska „Dołhna Czarnego Potoku". 
Płyty. 

17: ..Przegląd czasopism kobiecych". 
17.15: Transmisja ze Lwowa koncertu 
muzyki'lekkiej. I 

ia05: Odczyt: ..Młode lata króla Ste­
fana". tS.25: Arie li pieśni w wyk. M 
DoiskieJ • Sieradzkiej. 

19.15: Felieton: „Targi polskie i Ich 
koloryt". 19.30: Twnsm. z Matni Miej­
skiego w Kraków e w obecności Pana 
Prezydenci Rzplttfel uroczy«tel Akade-

I mjl ku uczczeniu 400-letuiel rocznicy 
urodzin Stefana Batorego. 

20.15: Koncert. 1 v 
21.25: D. c. koncertu. 
SMO: Płyty. 

T _ ^ PIĄTEK 
WARSZAWA, (Dług. fali 1411.8 m j . 
7: Sygnał czasu i pieśń „Kiedy ran­

ne ust iją zorze". 7.115: Gimnastyka. 
7..'0: Płyty. 13S\ D. c. płyt. 7£2: 
Chwilka gospodarstwa domowego. 

11.57: Sygnał czasu. Hejnał z Torur 

12105: Plyly. 1.'.35: D. C płyt. 
1405: Plytv. 
15.15: Płyty. 15.35: D. c. płyit. 15.50; 

D. c. płyn. 
16: Koncert popularny z Ciechocin. 

ka. \ 
17,15: Muzyka lekka. 
1S.15: Odcz_vt: „Nowe surowce lotni. 

cze". 13.35: RccitaJ śpiewaczy Ant 
Gołębiowskiego. 

19.05: Płyty. 19.40: W rubryce: „N» 
widnokręgu". 
• 20: Koncert symloniczny. 

22.05: Muzyka naręczna. 32.40: D.Ł 
muzarkl tanecinej, 

http://dogodz.il


Rok XV 

Działalność woj. Komitetu 
O b c h o d u Ś w i ę t a M o r z a 

W dniu wczorajszym w sali 
konferencyjnej Izby Skarbowej 
pod przewodnictwem p . dr. Ada­
ma Piaseckiego odbyło się ze­
branie likwidacyjne Wojewódz­
kiego Komitetu Obchodu Świę­
ta Morza na terenie miasta Bia­
łegostoku. 
. Po- zagajeniu, w którem pre 
zes dr . Piasecki zakomunikował, 

.ze na podstawie zarządzeń Ko-
.OlitelU Wykonawczego w War­
szawie — Wojewódzki Komitet 
Święta Morza jako taki nie 
likwiduje się, lecz likwidacji 
podlega tyiko praca tego komi­
tetu w zakresie tegorocznego 
obchodu. Komitet Wojewódzki 
natomiast pozostaje w dotych­
czasowym swoim składzie, ma­
jąc za zadanie zorganizowanie 
Obchodu Święta Morza w roku 
przyszłym. 

Następnie wysłuchano spra­
wozdań z sekcyj organizacyjnej, 
imprezowef. propagandowej i fi­
nansowej. Sprawozdania te od­
czytali przewodniczący poszcze­
gólnych sekcyr: inz. Girin, dyr . 
Wieczorek i red. Wojnicz. Z 
kolei p. prezes Ostruszka, jako 
przewodniczący komisji rewi­
zyjne) komitetu, odczytał pro­

tokół komisji rewizyjnej z któ­
rego wynika, i i praca Komitetu 
Woje w. na terenie m. Białego­
stoku dała czysty dochód, za­
mykający się w kwocie 4.966 zł. 
91 gr. 

Sprawozdania z działalności 
komitetów powiatowych dotąd 
nie zostały nadesłane. 

Czwartek 31 s erpnia 1933 r. 

Przyj ci przez p. Wojewodę 
Pan Wojewoda przyjął wczo ­

raj pp : ks. Stanisława Hałkę, 
dyr. g mnazjum; dr. Adama Pia­
seckie o, prezesa izby skarbo­
wej; Konstantego Terlikowskie­
go, posła na sejm; Antoniego 
Krajbisa, prezesa związku zie­
mian; Maurycego 0 'Br ien de 
Lacy, >rezydenta m. Grodna i 
J e r z e g ) Jabłońskiego, ziemia­
nina. 

Pięhne wystawy sklepowe, tworzą piękno ulicy 
Przed konkursem — Kursy przygotowawcze 
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W ciagłem dążeniu do pod 
niesienia estetycznego wyglądu 
ulic miasta, Rada Artystyczna 
m. Białegostoku zwróciła ostat­
nio] uwagę na wystawy sklepo­
w e które za wyjątkiem kilku, 
są na bardzo niskim poziomie 
tak' pod względem racjonalnej 
reklamy, jak i strony estetycznej . 

Sąd doraźna w Białymstoku 
skazał wczoraj dwu szpiegów 

Wyjazd p. Wojewody 
d o A l g i e r u 

Wczoraj po poł. p . Wojewo­
da wyjechał na miesięczny ur­
lop, który wykorzysta, udając 
się n« zjazd Fidac 'u do Algieru. 

Zwrot opłaty szkolnej 
Decyzją rady ministrów wy­

d m o ! okólnik, polecający_ za­
rządzić we wszystkich minister­
stwach zwrot opłaty, szkolnej 
za cały czerwiec dla urzędni­
ków, których dzieci uczęszcza­
ły do szkół prywatnych. Uprzed­
nio władze godziły się tylko na 
zwrot jpołnwy ODłat. 

Adwokaci w starostwach 
Sprawa dopuszczenia obroń­

ców rozpraw administracyino-
karnyeh w starostwach będzie 
w najbliższym czasie ostatecz­
nie zdecydowana. Obecnie ob­
rona .- dwokaclta nie jest dopu­
szczał KI. 

K o n f i s k a t a 
P . Starosta grodzki zarzą­

dził z a j ę c i e odezwy Ligi 
Zielonej Wstążki p , t. „Do ro­
botników i włościan", o treści 
podburzającej jedną część lud­
ności przeciwko drugiej, — oraz 
wydawnictwa Józefa Prawdzica 
p. t. „Rodakom ku rozwadze" , 
w którem rozpowszechniane są 
nieprawdziwe wiadomości. 

" ' * 

Przez dwa dni toczyła się w 
sądzie okręgowym rozprawa w 
trybie doraźnym przeciwko Sen-
derowi Oltuskiemu i Maksymo-
wi Sochorowi, oskarżonym o u-
prawianie szpiegostwa na rzecz 
jednego z państw ościennych. 

Rozprawa odbywała się przy 
drzwiach zamkniętych. Pierw­
szy dzień całkowicie był po­
święcony badan iu świadków. 
Wczoraj zaś przemawiali : oskar­
życiel publiczny wiceprokura­
tor J . Jaśkiewicz i adwokaci 
Duracz, obrońca Ołtuskiego i 
Janczałek, obrońca z urzędu 
Sochora. 0 godzinie 1-ej popoł . 
sąd udał się na naradę , która 
trwała do godziny 3 min. 30. 
Wyrok został ogłoszony pub­
licznie. Sąd orzekł: 

Maksyma Sochora, lał 30, ro­
botnika Polskich Kolei Pańs i -
stwowych, zamieszkałego w e 
wsi Uhowo, gm. Juchnowiec 
pow. białostockiego i Sendera 
Ołtuskiego, lat 27, kierownika 
polskiego dziecięcego domu w 
Bobrujsku zam. w m. Bobruj-
sku w Rosji sowieckiej , uznać 
winnymi: 1) Maksyma Sochora, 
że w lipcu 1933 r. na terenie 
powiatu białostockiego umyśl­
nie ujawnił innej osobie doku­
menty, które, ze względu na 
dobro Pańs twa Polskiego, na­
leży zachować w tajemnicy przed 
rządem obcego państwa, a mia­
nowicie: plan sytuacyjny stacji 
Łapy i terenu warsztatowego, 
odrys z tego planu i rozkład 
ruchu pociągów ze stacji Łapy 
ważny od 15 maja 1933 r., o-
kreślający przelotność stacji 
Łapy i n a mocy a r t . I § 1 roz­
porządzenia Prezyden ta Rzplitej 
z dnia 16 lutego 1928 r. o ka­
rach za szpiegostwo i niektóre 
inne przestępstwa przeciwko 
Państwu skazać Maksyma So­
chora na dwanaście lat więzie­
nia, na mocy art. 47 § 1 p. 6 
oraz art . 52 § 1 i 3 K.K. orzec 
w stosunku do skazanego Mak­
syma Sochora utratę p r a w pub­
licznych i obywatelskich p r a w 
honorowych n a okres lat 10 i 
pobrać od niego 600 zł. opłaty 
sądowej . 

resztowanle działaczy komunistycznych 
na terenie woj. białostockiego 

jak i dalsze szczegóły t rzyma-Na terenie naszego woje­
wództwa władze bezpieczeń­
stwa Idokonały aresztowania 
przeszło 20-u działaczy—prowo­
dyrów komunistycznych. 

Znaleziono u nich obfity ma­
teriał obciążający, świadczący 
o przygotowaniach partji komu­
nistycznej do wywołania po­
ważnych rozruchów. Stwierdzo­
no, że jpartja rozporządzała du-
żemi zasobami pieniężnemi. U-
jawniono również, że niektóre 
legalnej s towarzyszenia opano­
wane przez komunistów finan­
sowały! ruch wywrotowy. Obec ­
nie toczą się dochodzenia. 

Ze względu na dobro śledz­
twa nazwiska aresztowanych, 

ne są w tajemnicy. 

ram Pamiętajmy o bezrobotnych 

P w a g a p ł a t n i c y 
P. Z. U. Wzajemn. rozpoczął 

stopniowe wycofywanie z gmin 
rejestrów na I ratę składki za 
ubezpieczenie od ognia. 

Rata ta była płatna jeszcze 
w kwietniu r b . i Zakład tylko 
wyjątkowo zezwolił n a przed­
łużenie okresu inkasowego do 
zbiorów jesiennych. P o wyco­
faniu rejestrów składka oddaną 
zostanie d o egzekucji . Leży 
przeto w interesie ubezpieczo­
nych wykorzystanie jeszcze moż­
liwości opłacenia składki w gmi­
nie bez kosztów egzekucyjnych. 
Należy się jednak śpieszyć, gdyż 
rejestr l ada dzieó gmina odeś le 
Zakładowi. 

Prac 

2) S s n d e r a Ołtuskiego, że bę­
dąc aj entem-kurjerem wywiadu 
sowieckiego w lipcu 1933 r., na 
terenii pow. białostockiego u-
myślni t i bezprawnie uzyskał 
dokumenty, do tyczące wojsko­
wej obrony Pańs twa Polskiego, 
op isan i w punkcie pierwszym 
w zan iarze zakomunikowania 
tych d ikumentów rządowi ob­
cego państwa i na mocy art. 6 
§ 2 ro porządzenia Prezydenta 
Rzplitej z dnia 16 lutego 1928r. 
o karach za szpiegostwo i nie­
k tóre nne przestępstwa prze­
ciwko Państwu, skazać Sendera 
Ołtusk ego n a 15 lat więzienia, 
na m t c y art. 47 § 1 p. 6 oraz 
a r t . ' 52 par . 1 i 3 K.K. orzec w 
stosunl u do Sendera Ołtuskiego 
utratę praw publicznych i oby-
watelsl ich praw honorowych na 
okres at 10 i pobrać od niego 
600 zł. opłaty sądowej . 

Trybunał orzekający stano­
wili: wiceprezes sądu okręgo­
wego Tadeusz G i e d r o y ć 
(przewodniczący), sędziowie Fr. 
Nowosielski i J . Krasicki (wo-
tanci), protokułował z a ś apli­
kant sądowy E Osmólski. 

Dlatego też, chcąc rozwiązać 
ten problem orap przyjść z po­
mocą miejscowemu kupiectwu, 
Rada Artystyczjia, w ! porozu­
mieniu z Dyrekc ą Szkoły Hand­
lowe), k tóra tej sprawie poświę­
ciła wie le pracy' w roku ubieg­
łym, urządzając! wyktydy dla 
szerszej publiczności, urządzi 
kursy prowadzon|e przez fachow­
ców w celu przygotowania chęt­
nych do wzięcia udziału w kon­
kursie wystaw, I które i odbędą 
się w październiku r b . . 

Jednocześnie możemy podać 
do wiadomości ogńlu zaintere­
sowanych, że zostanie utwo­
rzonych ki lkanaście nagród pie­
niężnych i innych. 

Ternjiny i wa iunki l onkursu 
będą pbdane do ogólne j wiado­
mości w miejscowej p r i s i e . 

Sądzić należy, że ofgól ku-

Przywódca 0. Ul. P. przemyt niklem 
I awanturnikiem wielokrotnie karanym 

Starosta szczuczyński zarzą­
dził wydalenie z granic powia­
tu Teodora Henczla byłego k ie­
rownika wydziału powiatowego 
O.W.P., jako karanego za p rze ­
myt towarów z Niemiec. Hen-
czel odwółałał i i ę do Urzędu 
W o ewódzkiegó, który jednak 
decyzje starosty zatwierdził . 

Teodor Henczel, znany w j po­
wiecie działacz Stronnictwa Na­
rodowego i O. W. P., dał I się 

Reg. 

przygofowawowe do regulacji rz. Białej a. 
O k r ę Jo wy Urząd Ziemski przy­

stępuje w dniach najbliższych 
do rozpoczęcia pomiarów rzeki 
Białej )d granic miasta do rze­
ki Supraśl , jak również w górę 
od grai lic miejskich d o źródeł 
Białej. 

Prace te będą wykonane jako 
materjał do opracowania pro­

jektu regulacji rzeki Białej, do 
których miasto przystąpi w 
przyszłym roku. W następstwie 
rozpoczęte zostaną pomiary 
rzeki Nurzec i Supraśl . 

Pomiary rzel;i Białej w obrę­
bie 
czone. 

miasta już zostały ukoń-

również poznać, jako awantur ­
nik, który kilkakrotnie był ka­
rany za opilstwc i robieniem 
burd. Ukoronowaniem jednak 
„działalności" t tgo p rzywódcy 
młodzieży narodowej było ska­
zanie go na pół roku a i e sz tuza 
kradzież, a ostatnio przyłapanie 
tego „patrjoty" na upiawianiu 
kont rabandy z I* iemier 

L i k w i d a c j i s t r a j k u 

Trwający od 1 ygodnia strajk 
robotników w ti rtaku Cha /aria 
w Supraś lu zosti.ł zl ikwidowa­
ny przy uwzględnieniu żądania 
przyjęcia 2-ch robotników. 

ptectwa białostockiego bliżej 
zainteresuje się tą akcją i weź­
mie w niej czynny udział. 

Piękne wystawy sklepowe 
tworzą piękno ulicy. 

Taryfa pocztowa 
dla papierów handlowych 

Ministerstwo poczt i telegra­
fów wydało okólnik, wyjaśnia­
jący warunki korzystania z ul­
gowej taryfy pocztowej dla pa­
pierów handlowych. 

Kupcy mogą przesyłać za 
zniżkową taryfę równieżj rachun­
ki i faktury, ale bez dopisywa­
nia na nich danych, dotyczące 
poprzednich lub przyszłych za­
mówień. 

N a d u ż y c i a d z i a ł a c z a 
p a r t y j n e g o 

Przywódcą oddziału Zw. Zaw. 
Robotników Przemysłu Drzewne 
go i kierownikiem sekcji P.P.S. 
C K . W . w Hajnówce jest od 
dłuższego czasu J a n Pater. 

Otóż w tych dniach na wal-
nem zebraniu związku stwier­
dzono, że Pa te r popełnił znacz­
ne nadużycia na szkodę związ­
ku i partji. 

••-

P r o t o k u ł y 
W ciągu doby! ubieg ej po ­

licja spisała 50 protokul6w, ok-az 
za różne wykroczenia ukarała 
mandatem karnym na sumę 30 zł. 

ty Dropagandowe-mlędzyłilubowe na rzece Narwi u/Kom: y 
W dhiu 27 bm. zostały roze­

grane ija rzece Narwi Regaty 
Międzwclubowe p ropagandowe 
— z udziałem: Warszawskiego 
Klubu Wioślarek, Akademickie­
go Zwikzku Spor towego w War ­
szawie] Robotniczego Klubu 
Sportowego „Prąd" w W a r s z a ­
wie, T( warzys twa Wioślarskie­
go w ł omży i innych. Rozegra­
ne zostały również nagrody ho­
norowe ofiarowane przez ma­
gistrat miasta Łomży, Ligę Mor­
ską i (olonjalną, Oddział w 
Łomży, redaktora „Sportu Wod­
nego" \t Warszawie p. M . M a j -
ebera oraz p . J ana Wejmara . 

Wyniki regat są następujące: 
Bieg 1. Czwórki pólwyścigo-

w e (zewnętrzny)—Dudziński St., 
Dzierżanowski T „ Paczyński J „ 
KupnieWski J. Ster Dąbrowski 
St.. c z a s 6 m. 20 s. 

Bieg a. Jedynki (skulę) Bieg 
międzyldubowy o nagrodę prze­
chodnia p . Jana Wejmara—na­
czelnik: i spor towego Ł . T . W.. 
Nagród « przechod. po trzykrot-
nem w 'graniu. 

Zwyc iezca z r. 1929—Masłow­
ski W. (Ł T.W.) 1. Dąbrowski 
St. (ŁT V) czas—6 m. •/« sek, 2. 
Masłów ski W. (AZS) Warszawa 
czas ni -'not. 

Bieg 3. Czwórki półwyścigo-
w e pań Bieg międzyklubowy o 
nagrod< przechodnią magistratu 
m. Łon ży . Nagroda przechodzi 
na wła ność po trzykrotnem wy­
graniu. Zwyciężyła w r. 1929 
osada ' P K W - W a r s z a w a . 

Bieg 

I Najwyższy 
poziom techniki 
dźwiękowej 

vizualnej 

APOLLO 
Dziś początki: 610, 8">, 10"> 

C e n y o d 7 5 g r . 
Ulgowe nieważne.—Dla dzieci 50 gr. 

Triumf 
polskiej 

twórczości 
filmowej I 

PDD TtUDJr) OBRONfj 
Film ten wyśw. bez przer 
wyst.lccjn. k ino . Apollo 

1 1 4 9 D N I 
764 przedstawień 

obejrzało go 
S B 7 . 5 0 0 ojób 

(7krplnieiakBi»ly itok) 

Marja Bogda 
Adam Brodzisz 
Tekla Trapszo Zofja Lindorf 
Wład. Walter B. Samborski I 

ir. A. Kozubowskl 
GintHolog-chlrurg | akusztr 

p r z e p r o w a d z i ł sit} 
ul- Kilińskiego 2, tel. 9-14 

" I i ? u i e do 9-ej i od 4—7-e| 

W y d « L , 0 , . M A R J A LU B K l i W I C / ' . L E W A N D O W S K A . 

D O K T Ó R . 

Leon KRYŃSKI 
Ciirakj IIMTTUII, ikoni I BIOCZDSIIJDHI 

Przyjmuje od godz. 9—1 i od 5.30—7.30 
Białystok, Plłsudsklagon, tal. 5-67 

3—1. Nowowiejska, Try> 

lińska, B. Tre j ie , Szus terowaR. , 
St. Sniadecka Ludwika. Osada 
W K W (WarsrJwa) czas 5 min. 
21 sek., 2 Ł . T . w . czas nienot. 

B|eg 4. Czwórki wyścigowe 
nowicjuszy. Bieg międzyklubo­
wy o nagrodę przechodnia), p . 
M. Alajchera—ledaktora sportu 
wodnego i Stad jonu w Warsza ­
wie. Nagroda przechodzi n a 
własiność po trzykrotnem Wy­
graniu. Zwyciężyła w r. 1929 
osada Ł T W (Łbmża) 1) Rozner 
T., :•) Karpiński W., Bugaj R., 
Walczak T., Sff Szejndroch Wł. 
czas 5 m, 31 s ik . , 2) Ł . T . W , 
(Łomża) cz8s p m. 40 sek., 3) 
Ł T W (Łomża) fczas nienot. 

Bieg 5. Dwójfri pólwyścigówe 
podwójne (wewta) Luba W., B| ro-
nowicz J., St. Danielewski czas 
nienot. 

Bieg 6—Czwórki pólwyścjgo 
we o Mistrzostwo Narwi—Bieg 
Międzyklubowy o nagrodę prze­
chodnią Ligi Morskiej i Kolon­
ialnej—Nagrodo przechodzi n a 
własjność po t rzykrotnem wy­
graniu zwyciężyła w r. 1929 
osada KW. Svrena (Warszawa) 
—1) Rozner T.J Karpiński W., 
Bugi) R„ W a l c t a k T , St. Szej-
drach Wł.. czas 6 m. o, 9 sek, 
2. ŁjT.W. (ŁonJża) czas 6 t a l 19 
sek.—3) Ł. T. W. (Łomża) czas 
nienot. 

Bieg 7—Czwórki pólwyścigó­
w e (wewnętrzny) 1) Kalinowski 
A., Pieńkowski |H. ,Mścichowski 
K., Siudakiewicz J. ,St . Przycho-
dzen W. czas nienot. 

Bieg 8—Czwóffki wyścigowe— 

Bieg międzyklubowy dostępny 
dla wioślarzy, którzy nie Wy­
grali żadnej nagrbdy na rega­
tach purjktacyjny<4h. 1) Parczew­
ski St„ Runo J, Wasilewski [St. 
Parczewski Wł . - Jczas 60,3 Ł J T . 
W. (Łomża). 

Sędeiowie- przedstawiciele To­
warzystw W.K.W. (Warszawa) 
R.K.S.HPrąd „ W h r s z a w i (AZS.) 
Warszawa oraz Ł. T. W (Łom­
ża). Arbitrzy: j T W e j m t r -H jB. 
Krauze +- Starterzy: J . 
kowski i St. Weimar. 

T o r % 
mir. d la 

biegier 
pań 12 

Nar* 
mtr. 

Pilnia-

1700 
SI 

Dr. Ileffy niELNIK 
choroby koblecb I akuszerja 

p o w r ó c i ł a 
Przyjmuje od godz. 

ul. S enkiewicza 
10—1 i 4 - 7 w. 
14, tel. 8-78. 

DZIŚ! 
UROCZYSTA 

PREMIERA 

dniem I-go września r .b . po zmianie dzierżawcy 
i gruntownem odnowieniu lokalu otwarcie 

RESTAURACJI 
w RESURSIE OBYWATELSKIEJ 

Ś N I A D A N I A - O B I A D Y - K O L A C J E 
Codzi ennie dancing od godz. 21. P rzygrywa doborowy kwar te t 

Niedziela i święta Five o Clock 

uchnia pod kierownictwem Bolesława Suszki 
Z a p r a s z a m y n a o t w a r c i e 

Przyjmujemy wszelkie zamówienia na ban dę ty i t. p . 

Dr. M. Kacnelson 
ChoroŁ y weneryczno-skftrne 
Prarlinnlt od Jodz. 9— 1 -e| I od 4— 7-e| 

BIAŁYSTOK, 
KHMkfcktgo I Talaton, t - n . 

Dr. J. WALEWSKI 
C h o r o b y W a n e r y c s n o , 

• K o r n a ) i m o c i o p l c l o w t . 
ul. S i e n k i e w i c z a 14 m. 3 , tli. H I 

Z a a p o r t u 

Pierwszy krok kolarski 
Okręgowy Ośrodek W, F. po-

hdaie do wiadomości klubom 
sportowym, organizacjom P. W. 
• r a z niestowarzyszonym, że w 
niedzielę, dnia 3 września o godz. 
10 30 przed południem odbę­
dzie się p ierwszy krok kolarski 
na dystansie 20 km. Do startu 
mogą przystąpić juniorzy od lat 
18-tu i wzwyż, oraz kolarze, 
którzy dotychczas osiągnęli w 
zawodach poprzednich wyniki 
nie nagrodzone. 

Zapisy przyjmuje Okręgowy 
Ośrodek W. F. ul. Legjonowa 
Nr. 6 Wpisowe od zawodnika 
wynosi 50 gr. 

Ze względu na propagandę 
kolarstwa na terenie Białego­
stoku, kluby sportowe, organi­
zacje P; W. orazj niestowarzy-
szeni proszeni są o wzięcie jak-
najliczniejszego udziału. 

Zawodnik, któty pierwszy 
przybędzie do mety otrzyma 
nagrodę, zaś dwaj następni o-
trzymają dyplomy. 

Każdy zawodnik, który stanie 
do pierwszego kroku kolarskie­
go otrzyma zaświadczenie o od­
byciu pierwszego kroku. Zawod­
nicy muszą bvć uprzednie ba­
dani przez lekarza Ośrodka 
W. F . 

POKÓJ 
w śródmieściu umeblowany, poazuki-

włYoy natychmiast. Zgłoszenia 
telefoniczne 6 3 

w dniu dzisiejszym 

KINO-TEATR 

Początki: 
680, 880, 1080 

CENY 
OD 54 

C R . 

NAJWIĘKSZY FILM ULUBIENICY ŚWIATA! 
GWIAZDA GWIAZD, JEDNA I JEDYNA 

I 
I 

J ^ Ę T A 
A R B O 

KURTYZANA 
erotyczno-obyczajowyjm p . t. » 

w roli głównej męskiej 

CLflRG GflBL 

J 
A 
K 
O 

IDŹCIE I (PODZIWIAJCIE 
C R E T Ę G A R B O w JEJ 
NAJNOWSZ- ARCYDZIELE 

Ona łamała serca wielu 
mężczyzn... 
Ona grzeszyła tak długo, 
aż przyszła miłość... 

Dr. NeumarK 
ttorłki MUTrUM, I.łr.1 I I l U i l M l U 
Pri7(mu|e od lott. 10—12 I ad 3—1 aj. 
B ia łys tok , al. Ki l ińsk iego 11, 

P o n a d t o : 
D Ź W I Ę K O W Y 

D O D A T E K 
R Y S U N K O W Y 3 

Ttlefon Nr. 6-06. 

Czytajcie 
„Dziennik" 

Biliimli irńu 

3 Ą poko|owe 
I *ł mieszkanie 

an pictizc z wazel-
kieml wygodami do 
wy na jęcia. Polna 18. 

Pe t i c i e Zakłady G r a f . c n . .Dziennik B M . " Letfłenowa 1, T « M i Nr. 63. Redaktor!-Lucjan Duczyński. 
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